
vh i'1 W Lwowie, Wtorek dnial7. Września 1872

Wychodzi codziennie ,0 / od“ ' 
ranę, w poniedziełki i dnlB P . -

tecziio o godzinie 4 popołudniu.
Prźbdpfata ■wyno 3 73 c,.llluw

MIC.ISCOWA kjv»r}»l“*emioaięc/-n -• 3(SU
z  przesyłką pocztow ą:

©
*s
73
S£

Siwecji i oanji
a ń s t w ( f  - ' " ; ,1, e m i i - 1 Ćkie] 3 talary itr.Agr,

- 1 ^ '  Belgj. i Turcj, 
Wioch i księstw Naddun.

•? - . 2V franków
15 ■ * -
13.

' Kamer pojedynczy Kosztuje 8 centójy.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje:
We LW OW IE: Bióro a&mhutfiracji „Gazety Na- 

roaowei** pr*y ulicy Sobieskiego pod liczby 12. £da- 
w aiej ulica Nowa liczba 291). A jencja dzienników 
Piatkowskiogo nr. 9 plae katedralny. W KRAKO­
WIE ; Księgarnia-Józefa Czecha w  rynku. W PARYŻU: 
na cala Francje i Anglję jedynie p. pułkownik 
R aczkow ski, rue ^Jacob 13. W WIEDNIU : p , Haaseir 
Stein et Yogler. Neuer Markt nrt 11. i A. Oppelikv 
W olłzeile, 22, W  FRANKFURCIE: nad Menem i Ham­
burgu: p. Haasenstein et Vogler.
' OGŁOSZENIA^ przyjmują się za opłatą centów 
od miejsca objętości jednego w iersza drobnym dru­
kiem, oprócz opłaty stęplowej 30 ct. za każdorazowa 
um ieszczenie.

L isty reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają 
frankowaniu. ,,

Manuskrypta drobne nie pjfpacają się bywa^ 
ją  niszczone.

Od administracji »
Szanownych prenuuierautów naszych 

zapraszamy ijo wczesnego nadesłania pre­
numeraty n a 'trz.fi.cii k w a r t a ł  1872. , 

-  Cena prenumeraty' na G a z e tę  N a - ’
r o d o w y  pozostaje tjt ^Arna, t. j;': * fi 
z p r z o e y ^ ^ .  p u b o w ą  Wraz z ^py.

godiiikiem Niedzielnym ,s -
rocznie: | , 2 0  złr. ■—  et.
półrocznie 4  £;w
kwartalnie w 5

miesięcznie . 1  70 '
Ktoby z panów prenumeratorów ży­

c z /ł  sębie Pprócz jednego egzemplarza 
„Tygodnika Niedzielnego" ' przy „Gazecie 
Narodowej"*, jfeszcze drugi lub ’ więcej 
egzemplarzy prenumerować, za nadesłaniem 
kwartalnie po 35 ct. za jeden egzem­
plarz, otrzymywać .będzie takowy pod 
osobnym .adresąm.

■ '■W m i e j s c u  bez „Tygodnika Nie­
dzielnego 1“  

rocznie 
półrocznie . 
kwartalnie . 
miesięcznie

Zwiacamy uwagę, iż daleko wygo­
dniej, i trzykroć 1 taniej przesyłać mo­
żna przenpmeratę za przekazem poczto- -
wym, niż w liście. ' " G r:J neoJmsw/

cLu lift nit, rai riopiójk o i*

1 "
i z samoistuuścią państw niemieckich zaczyna 
już nawet gorszyć cesarza Wilhelma. Zjazd 
powinien utorować porozumienie tak z temi 
żywiołami jak z wszystkiemi w ogóle, które 
są brusom -niemiłe. Malkontenci w Niemczech 
całą swą nadzieję pokładają w zorganizowa­
nej na podstawach naturalnych Austrji, któ- 
raby odparła nacisk Prus. Moskwa jest dzi­
siaj dobrą przyjaciółką ,nowej Austrji.,Należy 
objaśnić Moskwę jak i Francję, która tylko 
czeka na przyjście Austrji do sił. Ostatecz­
nym celem zjazdu jest, wpoić jak najszerzej 
przekonanie,' że stronnictwo federalistów jest 
propagatorem prawdziwej wolności pod wzglę­
dem narodowym i religijnym, i źe chce ono 
utorować podobny stan rzeczy do tego, jaki 
jest w Szwajcarji. Co się tyczy -kościoła, ma 
zjazd przekonać świat cały, źe pragnie mu 
nadać w Austrji- taką swobodę, jaką w pań­
stwie najwoiniejszem, w Belgii, posiada.

Artykuł ten ma pochodzić, od Riegera; 
podaliśmy go nie dosłownie, , ale w treści 
głównej Nam się. zdaje, że są to marzenia, 
podobne do marzeń Madiarów odgrywania 
pierwszorzędnej roli w Europie —  nie prze-, 
to, iżby jedno i drugie było niemożliwe, ale 
dlatego, źe tak Czesi jak Madiary nazbyt u- 
mieją odstręczać sobig wszystkich sojusz  ̂
ników. HI
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Deutsche Ztg. pisze: „Weserstg. (pism o 
północno-n iem ieckie, stojące w stosunkach z 
Bism arkiem ) podaje w ażn ą wiadom ość, w ią­
żącą się z. tem , co m yśm y donieśli,, ze care- 

- ętłWidzi W iedeń. W ed łąg  .t e ­
legram u naŻmiłipąęgo z Berlina do Weser.ety- 
cesarz austrjacki w krótce zrobi w izyty  dwóś l 
rowi pętersburgskiem u Reprezentantów  
państw europejskich  sprowadza znowu praca 
pokojow a; cesarz tą  w izytą zaprosi form alnie 
cara na wystawę w iedeńską." W  Petersburgu 
nie b y ł jeszcze dotychczas żąęlęn panujący, z. 
dvnastji H absburgów .

Czytamy w pismach czeskich: „Myśl
zwołania zjazdu federalistycznego jest bardzo 
dobra. Postępowanie Prus z duchowieństwem

W sprawie sporu kraińskiego Wydziału 
krajowego, z rządem względem Unoszenia 
sprawozdań i przedłożeń Wydziału w sejmie 
nietylko w języku kowieńskim, ale’ i w nie­
mieckim, czytamy w pismach centralistycz-. 
nyeh: „Kiedy Wydział na ponowne wezwa­
nie rządu krajowego ponownie powziął u- 
chwałę odmowną, ówczesny' marszałek, hr. 
Auersperg (dziś szef krajowy) zawiesił tęiu- 
chwałę; 'aby odwołać się do wyższej instan-! 
cji. Decyzja ta nadeszła, a wypadła w du 
chu sprawiedliwości. Pismem z d. 13. lipca 
br. szef krajowy zawiadomił Wydział krajo­
wy, źe Najj. Pan na podstawie .§. 42. statun 
tu krajowego uajw. postanowieniem, z d. 28. 
czerwca polecił ministrowi spraw wewnętrzr, 
nych zawiadomić Wydział  ̂krajowy, że u- 
chwała jego, jako §. 19. konstytucji (równo­
uprawnienie narodowości) przeciwna i z do­
brem kraju sprzeczna, nie może być zatwier­
dzoną, a zatetn nakazuje się Wydziałowi 
krajowemu postarać się o to, aby jak vf in­
nych krajach, przedłożenia sejmowe w obu 
językach były układane. “ t . , "  ‘

Doniesieniu temu nie możemy uac wia- 
. ry. Wmieszano tu osobę monarchy w :;po- 
sób>konsty^cjiT.praeeiwnJ^jph^;ępek ter* rzą-, 
du jest.ąnigwątóenieHł praw krajowych, me 
zaś sprawiedliwością. Dla Wydziału krajowe­
go jest w sprawach własnego zakresu dzia­
łania wyższą i jedyną instancją"'sejm -  - a
tak irw ? d H aZłąt  “ °* e r0zwia-zać se jm ,' który  taki W ydzia ł krajow y w ybrał, ale podobnych
nakazów przesyłać Wydziałowi nie S e
Gdyby zresztą rząd miał to prawo, to powi-
uienby także W ydzia łom  kra jow ym  w ^ Ka-
p g j .  StyrjD Szlązku itp. nakazać, aby

je  sprawozdania i przełożenia nietylko w 
język u  niem ieckim  winiły. Powtarzam y, ze 
nie dajemy, w iary tem doniesieniu.

Moraislca Orlicerodała „glos z kraju, 
rozbierający' moźliwośtobesłauia sejmu mo­
rawskiego przez naroowców. Podniosły tę 
okoliczność pisma cemalistyczne jako upa 
dek ducha u deklaraiów morawskich, 1 do- 
\toli z tego szydziły. W odpowiedzi na to, 
mówi Mor Orl., źe fątpi, aby w obecnej 
chwili stosownem był obesłanie sejmu; al­
bowiem, gdzie ślepa namiętność stronnicza 
panuje, tam niemiejewołanie o sprawiedli- 
wość. „Dlaczegozby osłowie opozycyjni mie­
li nastawiać się na syderstwa i obelgi na­
miętnych przeciwnik w ?“

Do Pesztu,' gdzł obradują G IU razem 
delegacje wspólne, dają się i ministrowie 
pi zedlitawscy, Auerperg i Depretis, ostatni 
aby w sprawach finnsowych dawać wyjaśnie­
nia komisji budżetwej delegacji przedlitaw- 
skiej; a według głsów półurzędowych  ̂ wy- 
ja.snienia te będą jardzo zadowalające, i mi- 
nisterjum przedlitwskie będzie popiera, pod­
wyższone na r. B73 żądania ministra woj­
ny, uważając j e ' 'za niezbędne dla ' dobra 
armii. « ■ • .

Prze wyżka ta wynosi 6—'l mil. z lr.; 
pierwotnie żądał iin Kuhn sumy o 16 md. 
złr wyższej (około 23 mil.). Ustępstwo jen. 
Kuhna Nowa Prese przypisuje ministerstwu 
przedlitawskiemu, dodaje, że się ono pra­
wie zobowiązało ndtłonić delegatów przedli- 
tawskich do przywolenia owych 6— 7 mil., 
ale wzywa delegat)w, aby nie byli ślepo po­
słusznymi ministestwu. Wskazuje ze jenerał 
Kuhn nie może stawiać takich ządan, jak 
pruski minister wojny po Worth i Sedan. 
Argument to kukwy, bo żądania jen. Kuhna 
opierają się właśńe ’ na obawie, aby Austrji 
nie spotkało jaki< Wórth lub Sedan W koń­
cu jednak powiadaN Pr., że jest obowiązkiem 
delegacji przedlittwskiej, z najwyższą delika­
tnością postępowić z ministrem Kuhnem, nie 
zapominać jego #sług, i utwierdzić, jego.sta­
nowisko,

Jest przeto pewnciu, że centraliśći w de-

zlożone, miałoby przynajmniej na zewnątrz 
reprezentować hegemonię madiarską ' w Au­
strji". j "■

Smuma l o ,  ze w Austro-Węgrzech na­
wet w sprawie obrony państwa, nie potrzeby 
państwa, ale osobiste, albo rasowe, w ogóle 
samolubne tylko cele kierują. Jaki może być 
los takiego państwa ?

:>m

Walne zgromadzenie
wyborców lwowskich
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Dr, Z b y s z e w s k i .  I ja zostałem moi 
panowie zawezwany abym kandydował, muszę 
jednak wyznać, źe sam marniałbym, do^tego 
odwagi występować w stołecznem mieście 
w obec uznanych powag i wysokich zdol­
ności.

Co do mnie moi panowie muszę jednak 
zestąpić z wyżyn, z których przemawiał mój 
poprzednik, na pole realne. Zamiast zaczy­
nać od wyznania wiary politycznej, przejdę 
z wami w krótkości najpilniejsze potrzeby 
kraju.

Jest rzeczą niezawodną, że oświata i 
dobrobyt w kazdem społeczeństwie o ustroju 
państwowem są jakby dwa promienie wolno­
ści zdolne nietylko obudzić, ale i spotęgować 
przywiązanie do kraju. Przechodzę tędy naj­
pierw do oświaty. Panowie wiecie jak w tym 
względzie jesteśmy upośledzeni, wiecie, że na 
papierze posiadamy mnóstwo szkół, w rze­
czywistości jest ich zaś daleko mniej, a z tych 
większa część nie zasługuje na nazwę szkoły. 
Cóż tedy czynić wypada. Oto już od dawna 
stawiano wniosek, ze strony posłów włościań­
skich, ażeby szkoły ludowe przeszły na fun­
dusz krajowy. Tego domagać się nam ko­
niecznie należy. Tak też’ w kierunku szkół 
średnich powinien się" zastanowić sejm, aby 
dotychczasowy więcej filologiczny system prze­
mienić choćby częściowo na system więcej

legaeji tym razen staną po stronie jenerata , rea|u„  ponieważ pokazuje się żeśmy w, tej
Tćnlina  ze 1 mier^  ^  innerai krajami i niejedną

czynność z braku zdolnych i specjalnych lu­
dzi musieli zaniechać; tak też okazuj^ się 
potrzeba szkół rzemieślniczych po miastach.

Jeżeli mamy się zastanowić nad , dobro 
bytem, to moi panowie o ile dobrobyt za­
wisł od administracji krajowej, wielu,? rdro- 
€ami raoi%.hju^i4um^aAzony ? Ja wyliczę fu 
niektóre, jako to ułatwienie ■ komunikacji^ 
ubezpieczenie własności przez dobrą policję 
polną, lasową, wodną, przysposo bienie, fliftjleł 
do pracy, sprężystsi: sądy i sprawiedliwe 
przeprowadzenie spraw administracyjnych, o- 
to są środki podniesienia dobrobytu. Cóż się 
w tym względzie u nas dzieje. Przypatrzcie 
się naszym drogom, są one niżej wązelkiej 
krytyki Ustawa drogowa jest zła, nie tylko

Kuhna a tu i  powodu wiadomości, ze 
Wfigrzy forytują jenerała Mollinarego na 
miejsce jen. Kuhjia. N. Presse pisze: „Hr. 
Andrassy, będąc węgierskim ministrem pre­
zydentem, dowióu?, że nie cierpi obok siebie 
mężów zdolnych ,i niezawisłych Tak samo 

-chce postępywać jako minister spraw zewnę- 
{r^iyćh. Jen. Mjjftlinary* ińimo swyclj zdol­
ności organizatorskich i liberalizmu, ukazał 
się w Zagrzebiu narzędziem potulnem; 'byłby 
zatem jako minister wojny bardzo dogodnym 
dla hr. Andrassego. Mianowanie go w miej­
sce jen. Kulinaćbardzo byłoby do smaku tym 
Madiarom, 1 którzy bj radzi monarchię pod-- 
dać . pod hegemonię madiarską, a ostatniemi 
wypadkami w Berlinie i wewnętrznemi kłopo­
tami węgierskiemi niemile z marzeń obudzeni 
zostali. Ministerjum wspólne, z Madiarów

dla tego, że nie potrzebnie rozróżnia drogi 
krajowe, powiatowe i gminne, ale jest i nie­
sprawiedliwą co do rozkładu ciężarów.

Co do ’ wykrycia źródeł pracy, umożli­
wienia kredytu itd.,' to zdaniem moim nie' 
jest rzeczą" sejmu, lecz rzeczą prywatnego 
przedsiębiorstwa. Jeżeli taki przedsiębiorca 
będzie widział aysk, jeżeli będzie ubezpie­
czone mienie, to znajdą się ludzie, 'którzy 
podejmą się tej czynności. Cóż jest przyczy­
ną, żeśmy me postąpili w ostatnich 10 latach 
ale poszli wstecz. Przyczyną tego jest wa­
dliwa ustawa gminna. Przy złej ustawie gmin­
nej, nie mogą być ani dobre szkoły, ani do­
bre drogi, ani nie może być ubezpieczona 
własność, ani wykonanie uchwał władz wyż­
szych. Wprawdzie Wydział krajowy wyrobił 
nowy projekt do ustawy gminnej, "wszelako 
tenże złemu nie zaradzi, ponieważ nie usn- 
wa anomalji takiej, jak np. utrzymanie obsza­
rów dworskich, które powinne być usunięte, 
i dąży do obalenia wszelkiego życia konsty­
tucyjnego w gminie, wracając do dawnych 
mandatarjuszów. Tak jest, pierwej mianował 
mandatarjusza właściciel, teraz mianować go ma 
władza powiatowa. Zle jest zatem już w sa­
mym zarodzie, choroba śmiertelna. Sejm czyn­
ność swoją od reorganizacji ustawy, gminnej 
rozpocząć powinen, z tem łączy się też: orga­
nizacja wyższych sfer, w których dwoistość 
władz rządowych i autonomicznych ustąć 
powinna. , , ,

Przechodzę teraz do rezolucji. Nie dziw 
cie się panowie, że w niej nie ma całości, 
przy tym pospiechu z jaką była redagowaną 
było niepodobieństwem dzieło to wykończyć. 
Przyznaję, że zarzut co do punktu finanso­
wego jest słuszny. Myśmy wtedy jeszcze nie 
znali tej maszynerjii dla tego punkt ten jest 
słabo traktowany. Jeżeliby w przyszłym sej­
mie nie była wniesioną kwestja ugody przez 
rząd, należy nam ponowić rezolucję. Jeżeliby 
zaś ta kwestja była wniesioną bez względu 
na to jaki ma być postawiony wniosek, je­
stem zatem, aby sejm wszedł w rozbiór do­
kładny całego ugodowego aktu i mając 
wzgląd na rezolucję w bardzo dokładnie wy­
pracowanym memorjale przedłożył rzecz wy­
żej. Najważniejszy punkt rezolucji jest żąda­
nie takiego rządu, któryby naszym potrze­
bom i odrębnym stosunkom odpowiadał, za­
sadę, którą bądź co bądź powinien sejm u- 
wydatnić. Co się dalej stanie, czy te wszy­
stkie punkta odebrane zostaną lub nie, dziś-
0 tem jeszcze o tem mówić nie podobna. 
Wszelako też i udać się nie może jeżeli nikt 
gejmu nie poprze. Nas ogarnęła jakaś szcze- 
gólfnr-tipatja, która także wpływa na czyn 
ność sejmu i delegacji. Trudno jesT^Scz po 
mocy, bez ładu i porządku dojść do oświaty
1 dobrobytu, jakoteż trudno się o własnych 
silach -przyczynić do wywalczenia samo- 
istności. ............

P.̂  D ob r z ański .  Zapytuję p. Zby- 
szewskiego jak się kandydat zapatruje na tę 
sprawę, gdyby już w obecnym sejmie yrzy-

ś w i a t a . . .  lW 9I

(Znaczenie malborakiego obchodu - Odpo­
wiedzialność za rozbiór Polski przez urządzenie . 
obchodu w Malbergu bierze naród niemiecki n 
siebie. —  Powściągliwość Moskwy i Austrjl."- 
Ddfihowieństwa udział w malborskiej hańbie. “  
Przewrotność* wielkich njężów niemieckich.—■ Ola
czego obarczają nas fałszywemi zarzutami?—  6zy 
będzie miała i jaki skutek ich taktyka? —. Bro­
szura Fr.eytąga i ocenienie jej przez gazetę Ger­
mania- rtrr. Artykąl TUepla i  odpowjęd^ lgnące­
go Łjakowskiego.)-07 r/- - -

„Sto lat nieprawości me 
stanowiani jednego ,roku 

in iv f , ,T i prawa:" ■ ?
N iem cy uśw ięcili zbrodnię a z nią. i  hańbę 

sw oją ! U roczystość M alborska obrzydliw szą 
jest od samego taktu, który  dał do niej powód. 
G dy bowiem  napaść na niewinny naród, nie 
będący z sąsiadami w wojnie, i rozgrabienie 
jeg o  dzierzaw, jest aktem  zw yczajnego ro z b o ju ; 
uświęcenie czynu, o pom stę w ołającego do 
Boga, jest naigraw aniem  się ze sprawiedli­
wości B ożej i jest usiłowaniem  dążącem  do 
i,osławienia na gruzach w yw róconego prawa 
moralnego,^.nowego k ościo ła  dla nowego Boga, 
którym  je st fółsz. 1 Przew rotność ludzka.

' Byliśmy w ięc. świadkam i n iezw ykłego 
widoku" ^  ci4g“  wieku, z łe  od szczytu w dół 
zstępując przeszło w oczach naszych na sam 
spód społeczeństwa. I iis to r ja  za rozb iory
P olsk i u czy n ić  Odpowiedzialnymi sam ych m o­
narchów, co się ich dopuścili a skutki roz­
biorów  utrzymywali w nieustającej wojnie, 
wydanej narodow ości polskiej —  po latach stu 
odpowiedzialność ta spadła i na naród nie-
rniecki U roczystość m alborska była bow iem  
\ t  Dl podziału odpow iedzialności za rozbiór 
Polski pom iędzy m onarchą a je g o  narodem . 
p ,n mV polskiej krwi juz m& tylko purpurę 
królewską ale i  sumienie narodu n iem ieckiego

0dtądGJ J n a r l S i e c k i  zgromadzony w około 
cesarza Wilhelma cieszył Się z dopełnionego 
Przed wiekiem tózboju na narodzie polskim 

" Moskale, zapisać to należ) ku ^ e  .nej 
*2?czy pamięci, żadnego obchodu nie m j -  
?di, chociaż lwią część Polski zabrali. Gzy. 5 

spełnić miała przepowiednia Mickiewicza, 
. e «oni się poprawią i Bóg im przebaczyć!

Austrja nie urządziła żadnego obchodu, tylko 
Pęassa wiedeńska, najw ięcej zepsuta w świecie, 
na przyklaskiw ała orgiom  odpraw ianym  

Srobie żyw ego narodu.

1 Jeżeli w Moskwie i w Austrji widzie­
liśmy w tym razie powściągliwość, którą 
ocenić,i uznać umiemy, za to bezwstyd Pius 
czyli nowego, cesarstwa Niemieckiego przed­
stawił się w najwyuzdańszej formie. Jedni 
za drugimi spieszyli do podziału hańby. Nawet 
księża, kapłani Boga, który jest samą miłością 
i sprawiedliwością, wzięli udział w święcie 
nienawiści i krzywdy. Protestanckiemu du- 
( liowienstwu z urzędu pierwsze miejsce w tej 
orgii przypadło. Żydowskie duchowieństwo 
zazdrośnie zaządaio równouprawnienia w hań- 
bie -  i stało się według jego woli. pozwolono 
się mu zhańbić. Chwilowo zdawało się, że 
duchowieństwo katolickie okaże się wyźszein 
że zrozumie całą ohydę malborskiego obchodu 
i z pogardą odsunie ślę od niego. Stało się 
inaczej. Biskup warmiński ksiądz Krementz 
wystosował list pasteiski do swoich dyecezjan, 
w którym wezwał ich do uczczenia pamiątki’ 
zaboru Warmii i wcielenia jej do Prus. 
Jakiż straszny upadek! Więc ten biskup przez 
wro<tów Polski wyszydzony, kapłan roligii 
zaledwo tolerowanej, radować się kaze nad 
gwałtem, z którego poszło wszelkie prześla­
dowanie nietylko narodowości polskiej ale 
i wiary, której jest obrońcą! Mało to nas 
obchodzi, żę mógł być , niejako zmuszonym 
do wydania podobnego listu, meta lko bowiem 
przymus ale i męczeństwo tłomaczyć me 
może biskupa, kompromitującego swoją leligję 
i uświęcającego zbrodnię. Czynem tym biskup 
Krementz dowiódł, żć katolicyzm niemiecki 
tyle jest wart co protestantyzm łub hebraizm 
niemiecki, oddał się bowiem jak i tamte 
religie berlińskiemu rządowi za narzędzie 
polityczne w sprawach gwałcenia obcej naro­
dowością rybimi

Prawda, sprawiedliwość odbiegła ud Niem­
cu w. Żaden stan, żadne stronnictwo nie za­
protestowało przeciwko święceniu rozbiuru 
Polski, nieznalazł się też ani jeden mąz po­
między nimi, któryby w imie obrażonego tą 
uroczystością honoru Niemiec, wystąpił prze­
ciwko jej obchodzeniu. Wielcy ich ludzie 
w chwili najwyższej potęgi swego kraju, za 
patrjotyczny obowiązek swój uważali spotwa­
rzanie "i policzkowanie szyderstwem oraz kłam­
stwem pobitego i nieszczęśliwego narodu. Złość,, 
że Polska żyje, że nie zamarła pod stuletnią 
tyranią, cechuje wszystkie wystąpienia Bismar- 
ków, Forckenbecków, Winterów, Butnerów. 
Freytagów, Roeplów. Nie gniewaliby się i nie 
miotali gdybyśmy już nie żyli. Czują w nas 
nową siłą, Widzą odrodzenie, lękają się kary 
za krzywdy wyrządzone, więc jak zbójca okradł-

nie świadczył przeciw niemu w trybunale, 
tak i mężowie stanu, publicyści i uczeni nie­
mieccy spotęgowali całą przewrotność swojego 
rozumu, ażeby rozrzucić po świecie tysiące 
oszczerstw na Polskę. Fałszywemi zarzutami 
miotanemi według potrzeby, raz komunizmu 
drugi raz ul(painontanizmu, swawoli i niewoli, 
spisków i zacofania, barbarzyństwa i zgni­
lizny, ostudziwszy współczucie narodów, mnie 
mają, że. odosobnionych i samych sobie zosta­
wionych łatwo,już domordują.

Wszystkie te jednak potwarze, całe prze­
śladowanie któremu aplaudują Naionat, Kreutz, 
Damiger Zeitmg i jak się tam jeszcze ich bi­
buła nazywa, skutku innego nie odniosą nad 
ten, 'że nas pobudzą do gorliwej pracy a ich 
zhańbią więcej i mocniej udurzą właśnem ka­
dzidłem, które z czasem doprowadzi ich do 
takiej nieprzytomności, od jakiej państwa u 
padają; przekonają ^reszcie' wszystkie ludy 
na 'ziemi, że Niemcy są. szkodliwi postępowi, 
nie mają bowiem ideału międzynarodowego., 
któryby świecił jasnym blaskiem wolności i 
sprawiedliwości nad kałem ludzkości.

Przejrzeliśmy całych szereg potwarczych 
pism przeciwko nam wymierzonych a mają­
cych na celu usprawiedliwienie obchodu mai- 
borskiego. — Wspomhieiny dzisiaj o niektórych 
a zwłaszcza o broszurze Frfiytaga i artykule 
Roepla.

Freytag Gustaw, jeden z najzdolniej­
szych niemieckich romansopisarzy, odznacza 
się zarówno talentem jak lekkomyślną zaro­
zumiałością, ignorancją rzeczy polskich i nie­
mieckim szowinizmem.’ Na żądanie komitetu, 
urządzającego obchód rozbioru Polski w Mal- 
borgm powyjmował ze swojej książki „Bilder 
aus der Nergangenheit" poglądy, zdania i 
twierdzenia potwarcze ó Polsce, uzasadnione 
tylko niemiecką do Polski nienawiścią 'i cia­
snotą niemieckiego serca, i . wydał pt ,, Frie­
drich der Grosse und Westpreusen11. Jedno 
z pism niemieckich, Germania, mające wię-! 
cej od innych wstydu, a więc pńchopniejsze 
Jo przyznania nam słuszności, o pamfiecie 
Freytaga napisało co następuje'?7

„Broszura Freytaga jest rozumowaną 
rozprawą o stosunkach zachodnio-pruskich w 
epoce przyłączenia tej prowincji do królestwa 
Pruskiego. Pełno w niej twierdzeń n i eh i -  
s t o r y c z n y c h ,  bez żądnych dowodów po­
danych. Rozumie się samo przez się, że 
twierdzenia te wypadają na niekorzyść Pola­
ków, a całą odpowiedzialność za nieszczęście 
Prus Zachodnich zwalają na jezuitów. Potrze­
ba w i e l k i e j  b e z c z e l n o ś c i ,  aby tak nę-

sźy gospodarza domu, usiłuje go zabić ażeby dzne pisemko rozsyłać katolikom z ẑamiarem
• mu ogoią oh yig jam dg i wnoM ? ońrilo" lisi iwk ■; i< im . fo tm

przekonania ich fałszem. 1 za takie bazgra­
niny płacić muszą pieniądze Polacy i katoo 
licy, ich bowiem także pieniądze znajdują się 
w funduszach komunalnych, z których po o- 
kazaniu się, że składki dobrowolne na ob­
chód jubileuszowy rozbioru Polski nie wy-u 
starczyły, hojnie w kilku powiatach zaczep - 
pnięto. Inaczej niż w tem piśmidle przedsta­
wiają się stosunki  ̂ zachodniopruskie w mowie 
jubileuszowej, którą na pamiątkę dokonania 
przed trzystu laty oderwania się prowincji 
Pruskiej od zakonu krzyżackiego, i połączę- - 
nia się z państwem Polskiem, powiedział w 
środę popielGową w roku 1754 w wielkiej 
sali gimnazjum gdańskiego Bogumił Werns- 
dorf ■*). Jest to głos naocznego tych czasów , 
świadka, zagrzmiał on wśród zgromadzenia 
poważnych męzow z Prus Zachodnich. Po­
chwalna^ ta mowa rządów polskich w Pru- 
siech achodnięh Zstanowi ważny historyczny , 
dokument który świadczy przeciwko Freyta- 
gowi, Roeplowi i innym krzywicielom prawdy."

Roepęl, profesor hisfprji wrocławskiego 
uniwersytetu, był dotąd w swoich dziełach o 
L olsce, o ile to możebnem jest dla Niemca, 
spiawiedliwym, zły atoli wpływ Bismarka i 
jego dotknął. Zmienił on swe zdanie, i wy­
stąpiły przeciw Polsce, używając często przez 
wrogow naszych praktykowanego sposobu, to 
jest zacytowawszy z dzieła poznańskiego wo­
jewody Garczyńskiego, pt. „ Anatomia rzeczy- 
pospolitej", wszystko, ćo tylko ujemnego i 
czarnego o Polsce wojewoda powiedział, za­
konkludował, że bylibyśmy zgnili, i dobro­
dziejstwem dla nas były rozbiory.

Tu nawiasowo powiedzmy, źe wytykanie 
przez polskich pisarzy błędów- i wad narodo­
wych, czynione w zamiarze poprawienia na­
rodu, dostarcza wrogom naszym argumentów 
przeciwko nam. Gdyby nieprzyjaciele nasi 
byli ludźmi dobrej wiary, w przyznawaniu się 
samychze Polaków do błędów i do złego, widzie­
liby dowód żywotności.; ale tylko naiwny mo­
że ich podejrzywać o dobrą wiarę, — oni 
korzystają z naszej krytyki samych siebie, i 
z tego co mówimy dla własnej poprawy, wy­
prowadzają akt oskarżenia, w którym jako 
na niegodnych żądają wyroku śmierci od try­
bunału opinii świata. Tak postąpił Roepel. 
Ignacy Łyskowski, patrjota wielkich zasług, 
pięknie mu odpowiedział w liścić, umieszczo-
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*) Mowę Wernedorfa wydrukowali Polacy 

w Poznaniu jako przestrogę dla niepohamowa­
nych w kłamstwie Niemców. Tłumaczenie polskie 
tej mowy podały Gaz. Tor. i De. Pozn., a 
wyjątki z nich Oaz. Nar.

nym w tejże Danziger Ztg., w której był 
artykuł Roepla. i List ten dla jego ważności 
umieszczamy w całości.

Panie profesorze!
W artykule pańskim pod napisem For 

hunert Jahren (Przed stu laty), zamieszczo­
nym w Danziger Ztg. z dnia 24, sierpnia 
r. b., cytowałeś pan pismo wojewody poznań­
skiego Garezyńskiego (Anatomia Rzeczypo­
spolitej polskiej), by przeciwstawić ją mowie 
Wernsdorfa, i wypowiedziałeś radę aby dzi­
siejsi Polacy przedrukowali na nowo to pi­
smo rodaka swego „synom ojczyzny ku prze­
strodze |i poprawie", jak się wyraża Gao- 
czyński. w -s

Sam, panie profesorze, nie zdołałeś za­
przeczyć w artyle swym, ze wspomniane pi 
smo Garczyńskiego w roku zeszłym wydo- 
bytem zostało z niepamięci, że w rocznikach 
polskiego Towarzystwa przyjaciół Nauk w Po­
znaniu oinówionem w Całych ustępach, od- 
drukowanem i głoszonem zostało. Autor od­
nośnej rozprawy, poseł Leon Wegner, posta­
rał się prócz tego o osobny przedruk jej, by 
w ten sposób uskutecznić jak najszersze roz­
powszechnienie jej za pomocą księgarń i za 
pomocą przesyłki na ręce znakomitości nau­
kowych. Wolno mi nawet przypuścić, że i 
panu przesłany został przez p. L. Wegnera 
egzemplarz przedruku tego, i źe posłużył on 
panu jako wątek do artykułu pańskiego 
„ For hundert Jahrenli. Wobec tego zaś, co 
się powiedziało, miałeś panie profesorze, już 
dowód, że „dzisiejsi" Polacy nie tają uło­
mności swej przeszłości, lecz wydobywają je 
na jaw „ku przestrodze i poprawie." Cel “pi­
sma pańskiego był więc oczywiście wcale in­
ny, co napełnia mię smutkiem i powoduje 
do skreślenia  ̂ tego listu otwartego. Wiem 
przecież, że właśnie ty, panie profesorze, 
w historji Polski wśród innych czasów znaj­
dowałeś punkty świetlane, które przeszłości 
narodu pozbawionego egzystencji politycznej 
wszelki przynosiły zaszczyt. „Zamięszanie 
pojęć" jest więc dziś rzeczywiście zastrasza- 
jącem. Ale namiętność czasu przeminie, pra­
wo i prawda zwycięży, porozumienie się na­
rodów nastąpi, gdyż zwycięztwo wolności i 
sprawiedliwości jest nieuniknionym postulatem 
ducha ludzkiego.

Jakże rzeczy miały się jeówczas, a jak 
mają się dziś?

Na podstawie sojuszu z Polakami zajął 
Fryderyk Wielki części ziem polskich i juz 
ich nie wydał. Gdy konstytucja 3. maja ro­
ku 1791 radykalnie uleczyć miała ułomności 
narodowe i gdy równość wobec prawa po-



szedł taki projekt do ustany pod uchwałę 
któraby znosiła dwoistość administracji, o ja-' 
kiej kandydat wspomniał tj. któraby znosiła 
wszystkie Wydziały Rad powiatowych i Wy­
dział krajowy, zlewając je z urzędami powia­
towymi i namiestnictwem? e.. »

P. Z b y s z e w s k i  odpowiada, iż ma się 
to rozumieć tak, źe nastąpi to dopiero wtedy, 
gdy uzyskamy punkt 8 rezolucji.

P. D o b r z a ń s k i .  Mamy się wziąść do 
pracy wewnętrznej i tylko program prąc we­
wnętrznych przedstawia nam kandydat." Głó ■ 
wnem zadaniem tej pracy ma być organiza­
cja administracji od dołu, aż do góry do 
najwyższej instancji. Tego przedsięwziąć ani 
nie można póki nie uzyskamy 8go punktu 
rezolucji tj odpowiedzialności rządu. Poka­
zuje się, że do wewnętrznej pracy przeszka­
dza nam ten punkt 8. Ja dalej idę; pokaza- 
się dotąd, że nie tylko jedna ustawa, " ale 
wszystkie ustawy uchwalone w sejmie nie u- 
zyskają sankcji. Niemcy niechcą rozszerzyć 
w niczem naszych praw do tego stopnia, że 
nawet ustawa o ptaszkach według zdania mi­
nisterstwa oddająca nadzór policji nad ptasz­
kami po części Wydziałom powiatowym, ma 
być naruszeniem władzy rządowej i nie otrzy­
mała sankcji. Pokazuje się więc, że mogli­
byśmy przystąpić tylko do takiej wewnętrz­
nej pracy, którą bez pomocy Niemców zro­
bić możemy. Pomijanie więc politycznego 
programu dla delegacji i sejmu a ogranicze­
nie się tylko na podnoszeniu spraw wew­
nętrznych w sejmie, jest w takiem położeniu 
nie odpowiednie. Szanowny kandydat powia­
da między innemi tu, że szkoły powinne 
przejść na fundusz krajowy. Niech nam ze­
chce szanowny kandytat wyjaśnić, w jaki 
sposób on te szkoły chce przenieść na fun­
dusz krajowy?

Dr. Z b y s z e w s k i .  Zdaje mi się, iż nie 
powiedziałem, że organizację przeprowadzić 
należałoby aż do najwyższych szczeblów; po­
łożyłem tylko główny nacisk na to, że u- 
stawa gminna już teraz powinna być prze­
prowadzona. Zresztą ministerstwo nie chce 
przedkładać ustaw w sejmie uchwalonych do 
sankcji, lecz nie jest ono wieczne. Jestem 
pewny, źe każdy naród wytrwałością dopnie 
tego do czego dąży. r' w

Co się tyczy szkół, to fachu tego dokła­
dnie nie badałem, zdaje mi się jednak, że 
fundusze te, jakie są obecnie, nie powinne 
być stracone, czy one znajdują się w graj­
carach, w okłotach słomy, lub zbożu, albo 
fundus insłructus. Jeżeli będzie1 potrzeba, to 
uchwalimy dodatek do podatku naWet do wy­
sokości 10 ct. Dodatek nie jest straszny. Zre­
sztą w pierwszym roku nie dostanie się wszy­
stkim nauczycielom, i do 10 cent. dodatku 
zajdziemy może za jakie lat 15. Rząd także 
ze swojej strony powinien rękę przyłożyć do 
zakładania szkół.

P. D o b r z a ń s k i .  Pan kandydat powie­
dział, że dotacja obecna ma służyć na szko­
ły, czy to w ziarnie, drzewie, słomie, czy też 
w pieniądzach, reszta zaś ma być rozłożona 
na dodatek krajowy. Podług tej zasady gmi­
ny, które dotąd utrzymywały nauczyciela i 
szkoły, płaciłyby dwa. razy, raz w dotacji, 
drugi raz w podatku. Byłaby, to największa 
niesprawiedliwość. Byłaby to premia dla 
gmin opieszałych, które dotąd_szkół nie po-
zaprowadzały.

Drugą rzeczą jest, źe chcąc wziąć szkoły 
ludowe na fundusz krajowy, trzebaby doda­
tek do podatków o 20 cent. na każdy reński 
podnieść, coby czyniło wraz z opłacane ni do­
tąd 65 cent. dodatku krajowego, 8p ct. na 
każdy reński podatku państwowego. Ażeby 
tego dodatku, który mógłby zniechęcić lud 
do sejmu, nie płacić, jest tylko jeden sposób.

Wiemy, źe Wydział krajowy od kilku 
lat traktuje względem odbioru indemnizacji 
pod własny zarząd. Gdyby to nastąpiło, to 
czy nie możnaby rozłożyć spłatę indemniza­
cji na przyszłą generację, tj. na dłuższy czas? 
Tym sposobem uzyskalibyśmy potrzebny fun­
dusz na pomnożenie szkół, z których natu­
ralnie wnukowie nasi także korzystać będą, 
jak niemniej mielibyśmy dostateczny fundusz 
i ua drogi. Możeby w ten sposób dała się ta 
sprawa załatwić bez wywołania zniechęcenia 
w kraju, jakieby wrogowie nasi wywołać mo­

gli, gdyby jeszcze dodatek krajowy do pouai- 
"ków podwyższono o tak znaczną kwotę.

Dr. Z b y s z e w s k i  odpowiada p. Du- 
brzańskiemu, źe sposób rozłożenia dodatku 
będzie przedmiotem osobnej ustawy. Zresztą 
rzeczą jest nader słuszną, aoy przy rozkła­
dzie te gminy były uwzględnione które już 
nauczycieli i szkoły utrzymują, ' Nie zgadza 
się zresztą na projekt poprzedniego mówcy, 
ażeby całą tę potrzebę przenieść na indemni- 
zację (!) co według p. Zbyszewskiego jest 
niewyKonalnem (?) ' Zresztą trzebaby się w 
całym tym planie finansowym rozpatrzyć. ” 

Następnie zabierają jeszcze głos p. dr.' 
Benoni. Pierwszy wezwał p. Czerkawskiego,

• ażeby odpowiedział i na interpelację, którą 
p. Dobrzański wystosował do dr. Zbyszew­
skiego, drugi, aby i pan Zbyszewski odpo­
wiedział na interpelację jego, postawioną dr. 
Czerkawskiemu. Odpowiedzi te podamy jutro.

om oiwem

Z Malborga.
Niemcy pod prezydencją swego cesarza, 

następcy tronu, ks. Alberta, ministra Roo- 
n’a, (Bismark nie przybył) w piątek i sobotę 
chełpili się przed światem z hańby swej, ja­
ką ich okryła zbrodnia rozbioru Polski ~r 
król Frydryk W. jako twórca tej inyśli zbro­
dniczej, został przy tej okazji uczczony po­
mnikiem. Pisma niemieckie posypały tysiące 
kłamstw, aby tylko usprawiedliwić obchód 
malborgski, dzienniki zaś polskie zaboru 
pruskiego wykazały dowodnie nieuczciwość 
sąsiadów, którzy pod wodzą panującego, mi­
mo źe ten poprzysiągł równą opiekę wszy­
stkim, co kraje pod jego władzą zostające 
zamieszkują, wraz z duchowieństwem, które 
zapomniało, iż ma missję w wiernych wpa­
jać bratnią miłość, z zwierzchnością szkolną, 
która nie pamiętała, iż ma obowiązek chro­
nić dziatwę, aby nie dosięgła' jej żądza nie­
nawiści, starali się wpoić jad międzynarodo­
wej niezgody — tak w istocie mogą postę­
pować tylko potomkowie tych krzyżaków, 
którzy nie umieli uszanować nigdy nic świę­
tego.

Z Malborga nie mamy dotąd dokładnych 
wiadomości. LJsłużliwe bióro telegraficzne 
Wolffa przyniosło wprawdzie kilka telegra­
mów, ale te z góry zdradzają swe pochodze­
nie, każdy widzi, iż pisane były z celem wy­
stawienia obchodu imponująco, a wszakże i 
mimo tu widać z nich," źe chociaż wielkie 
poczyniono przygotowania, nie wypadł ob­
chód tak świetnie, jak życzyli sobie inicja­
torowie. Telegram utrzymuje, źe gości około 
J.0.000 przybyło, ale dodaje, iż niepogoda 
przeszkodziła zabawom, mowa zaś cesarska 
stwierdza, iż pośród wiernych poddanych 
są tacy co nie chcą dziś pojąć znaczenia 
obchodu —  a więc demonstracja malborgska 
znalazła niechętnych między Niemcami. Zwra­
ca również uwagę, że cesarz w dzień obcho­
du pojcrbtu Prus Zachodnich do swej, jak 
Niemcy utrzymują, ojczyzny, uznał za konie­
czne przemawiać do ludności tamecznej, jako 
do obcego żywiołu,| chociaż mógł wcale nie 
robić tdgo wyróżnienia, gdyż w obchodzie 
przyjmowali tylko udział przybłędy a nie 
miejscowa ludność.

Oto1 co nam przynoszą telegramy w 
sprawieJ obchodu:

J,®falborg, 13. września. Po uroczystym 
pochodzie nastąpił o 7. godzinie wieczorem 
hołd reprezentacji Prus Zachodnich, Warmii 
i nadnoteckiego obwodu. — Naczelny pre­
zes w przemowie swej wspomniał hołd w 
r. 1772 i  historję Prus Zachodnich i wyra­
ził cesarzowi w imieniu stanów głęboką 
wdzięczność. Mówca zapewnił monarchę o 
niekłamanej wierności i przywiązaniu do tro­
nu i prosił króla, aby był łaskaw przyjąć 
ten ponowny hołd Prus Zachodnich, Warmii 
i Nadnoteckiego obwodu i zachować im kró­
lewskie zaufanie i łaskę. Mówca zakończył 
temi słowy: „Boża opieka i błogosławieństwo 
niechaj towarzyszy Waszej królewskiej Mo­
ści/* Król odpowiedział co następuje: „Dzię­
kuję wam za wyrażone w przemowie waszej 
uczucia i życzenia, a za odpowiedź < mogę 
powtórzyć to tylko, co już deputacji waszej 
w maju b. r. powiedziałem, kiedy prosiła 
mnie, abym wziął udział w waszej pięknej i

o i . i ,  .■ Tl  ., ,
pelnfej zhaczenia uruystości. Jest to zapra 
wdę ważny epizod y historji tego kraju i 
długi przeciąg czasi za który obecnie tu 
reprezentanci jego włazili mi swą wdzięcz­
ność i hołd! “ I syŁv>ie waaZfcj prowincji 
przyczynili się zuaczie do wielkich powo­
dzeń naszych w czaszo ostatnich, któreśmy
przeczuwali, a którjn nie wierzyliśmy zu­
pełnie. Odpowiedzieiśło panowie dobremu 
imieniowi, jakie od davna miały Prusy Za­
chodnie w pośród arnii Aby zaś wyrażone 
przez was i zawsze okai/wane uczucia wier­
ności i przywiązania 1o panującego domu 
i nadal trwały, na toowołano was pano­
wie, a ja mam do was,o zaufanie, że przy­
szłe pokolenia wystawi?wam świadectwo, iż 
nie zawiedliście mego zufania/*

„Malborg 14. w.cśnia, Uiue*ystunć 
położenia kamienia węielnego odbyła się 
wśród wielkiego udziału ludności. Strzelcy, 

.uczniowie, cechy tworzy1 na placu uroczy-, 
stości długi szpaler. Zairzybyciem cesarza 
odezwał się chór, który izpoczął uroczystość. 
Nadburmistrz Winter m i mowę, w której 
sławił męża i wielkie załugi Fryderyka W., 
jakiemi zasłynął w obecPrus Zachodnich, i 
ślubował imieniem zgroiadzonych wierność 
domowi Hohenzollernów. Następnie przystą­
piono do położenia kamiaia węgielnego. Ce­
sarz dopełnił zwyczajnegtw tym razie ude 
rżenia młotkiem, poczem ukazał się zastęp 
niemieckich krzyżowych icerzy, giermkowi 
który z zamku zdążał na iroczystość, a ob­
jechawszy takowy do bła, powrócił do 
zamku. “

„Malborg, 14. wrześni. Cesarz odpo­
wiadając ua okrzyk na czeć jego podniesio-_ 
ny w czasie bankietu przez dyrektora jene 
ralnego ziemstwą Kórbera \ypowiedzial mię- 
dzy iunemi podziękowanie a przyjazny 0 - 
ltrzyk 1 nadmienił, że wszytko co się tu 
stało i co stworzonem zostali w tej prowin­
cji, stało się wspólną pracą cRego stulecia. 
Cesarz wspomniawszy, że uroczystość dzisiej­
sza równocześnie niemal sclodsi się z wie- 
iopomnemi wypadkami, a loświęciwszy słów 
kilka pamięci poległych i Udawszy cześć za­
służoną wojsku, tak zakońaył: Tak przeto 
podnoszę dziś puhar, z którego kiedyś brat 
mój pil za wasze, zdrowie. Spełpiam go za 
pomyślność ojczyzny i prowncji, wy go speł­
nicie za pomyślność prowmti i ojczyzny,**

Gdy Niemcy 'stawiają pmnik dla ucz­
czenia zasług Fryderyka Vielkiegu, zdaje 
nam się być rzeczą właściwą zacytować jak 
on sam oceniał stokroć mntj winnych od 
siebie,

W 1757 roku 13. lipca, a więc- w po­
czątkach wojny siedmioletniej uczczony dziś 
pomnikiem za rozbiór Polski, pisał z ekazji 
koalicji jaka przeciwko niemi formowała się 
do siostry swej margrabiny Bayreuth: Je- 
„stem w położeniu podróżneg), który widzi 
„się otoczony 1 w niebezpieczeństwie życia, 
„od bandy opryszków, chcącym go obedrzeć 
„i podzielić się łupem. Od ligi w Cambrai 
„nie widziano przykładu sprzysiężenia podo­
bnemu temu, jakie ten nikciemny tryumwi- 
„rat przeciwko mnie utworzył; rzecz to okro- 
„pna, hańbiąca dla ludzkości i zawstydzają­
c a  uczucia moralne. Słyszani? kiedykolwiek, 
„żeby  3 -wielkich m onarchów  zmawiało się 
„przeciw czwartemu, który im nic złego nie 
„u czyn ił? .,. G dyby w poprzednich stosunkach 
„trzech mieszczan zmówiło się na obdarcie 
„miłego sąsiada, skaranoby ich jak najsuro­
w iej na rozkaz sprawiedliwości. Jakto, pa­
kujący, którzy rozkazują przestrzegać to 
„prawo w państwach swoich, dają tanie nie­
godziwe przykłady swoim poddanym? Jak- 
„to! ci, którzy mają być prawodawcami świa- 
„ta, nauczają zbrodni przykładem własnym? 
„O czasy, o obyczaje! Zaprawdę, lepiej żyć 
„z tygrysami i lampartami, niż znajdować się 
„wśród społeczeństwa, co uchodzi za oświeco- 
„ne, między tymi mordercami, zbójcami i 
„wiarołomcami, którzy tym biednym świa- 
„tem rządzą.**

Nie można w obec tego dziwić się, iż 
Frydryk Wielki przez długi czas nic chciał 
przyznać się do zasługi, za jaką mu dziś sta­
wiają pomnik, tj. iż był twórcą zbrodni roz­
bioru Polski. Widzimy więc, iż ze wzrostem 
cywilizacji moralność nie postępuje ale upa­
da. Do czego przed stu laty nie miano od­

wagi przyznać się, dziś z tego w biały dzień 
nie rumienią się chełpić. Ładny postęp!

-Przegląd polityczny,
Z ie m ie  p o ls k ie .

Zasługującą na uwagę znajdujemy dziś 
nz,miankę w Gazecie Warszawskiej'. „ W oko­
licach miasta Szczuczyna (między Białym- 
stokiem a fortecą pruską Locinem, na trak­
cie z Łomży do Augustowa) a mianowicie 
na gruntach wsi Ossowiec, rozpoczęto robo­
ty wojskowo-inźymerskie. Grunta pod nie 

.obszerne bardzo zakupione zostały 1 zna­
czna liczba pod wód, oraz ludzi zdolnych do 
kielni, siekiery lub szpadla, wynagrodzonych 
hojnie (po 1 rublu srebrem), zamówiono lub 
już użyto do odpowiednich robót. Zapewne 
miejsce owo bliskie granicy pruskiej ma być 
ufortyfikowane, 1 a jak można wnosić z tego 
co już dotąd uczyniono, fortyfikacje będą 
silne.*.! tj-

- Specjalny wydział do Spiaw finansowych 
królestwa Polskiego, według wieści zamie­
szczonych w jednej z gazet moskiewskich, 
ma być zwinięty. Miuisterjuni skarbu wnio­
sło już odnośne propozycje do rady państwa.

' Deutsche Zeitung odbiera z Krakowa 
następujący telegram: „Podczas narady chełm­
skiej kapituły i duchowieństwa djecezalnego
0 szyzmatyckich zmianach -w grecko-kato- 
lickiem nabożeństwie, obili księża komisarza 
Dewela. -Sprawców zniewagi wydalono. Po­
lacy z Galicji wystosowali na ręce kardyna­
ła Antonellego memorandum, obejmujące 40 
arkuszów, w którem rzymskiej kurji dora­
dzają, aby się w żadne dalsze rokowania z 
Moskwą nie wdawała * Jeżeli pierwsza część 
depeszy jest o tyle prawdziwą ' jak druga, to 
cały telegram nie wiele wart; memorandum 
bowiem do kurji nie z Galicji lecz osoby 
wcale inne wniosły; druga część telegramu 
widocznie jest wziętą i zfałszowaną z osta­
tniego numeru Lwowskiego Przeglądu

Moskow-shie Wiedomosti piszą, źe ober- 
prokurator synodu prawosławnego w Peters­
burgu wniósł do rad) państwa żądanie o 
wyasygnowanie na rok przyszły przeszło 
200 €00 rs. na budowy cerkiewne. Z tej su­
my między innemi ma pójść na cerkwie 1 
plebanje w djecezji rygskiej 5O..O0O, na pałae 
protojereja w Żytomierzu 15.000, na napra­
wę świątyni w Bo runach (pod Wilnem, sła­
wne cudownym obrazem; lud licznie się 
schodził — 1 i dla tego właśnie i obraz i ko­
ściół katolicki Moskal na prawosławie zabrał
1 przerobił 11.000 i tyleż na przerobienie 
zabranego klasztoru pp. Benedyktynek na 
monaster, w Mińsku litewskim.

Pisma urzędowe ogłaszają przerażające 
daty o cholerze; silną jest szczególnie na 
Rusi. W niektórych powiatach kijowskiej 
gubernji przeciętnie dziennie prawie pe 750 
ludzi zapada.

Zdawałoby się, źe coś wielkiego się stało, 
pisze Czas w ostatnim swem numerze, gdy 
nam wczoraj z Glewic telegrafowano, źe u 
księdza Ledwocha, nie zas Lednocha, jak 
brzmiał telegram, zrobił landr&t rewizję i
skonfiskował pisma polskie. Telegram nosił 
datę wczorajszą, a stało się to jeszcze w ze­
szłym tygodniu i nie jest pierwszym tego 
rodzaju wypadkiem. Należało tylko zrobić 
mu pewien rozgłos. Toż samo stało 3ię ró­
wnież w Tost, polskiem miasteczku Górnego 
Szlązka, lecz rewizja u księdza była bezo­
wocną. Konstytucyjny bowiem rząd pruski 
chcąc uchylić_jnspektorów szkolnych a w da­
nym razie w ogóle kapłanów katolickich pol­
skich i zastąpić ich niemieckimi/rozwinął na 
szerokie rozmiary rewizje i śledztwa po ple­
baniach, wytacza procesa kapłanom mówią­
cym po polsku pod pozorem, że przeciw pań­
stwu buntują lud, każdą książkę polską ogła­
szają za szkodliwą i zakazaną, słowem roz­
noszą prześladowanie kościoła katolickiego i 
narodowości polskiej, gdziekolwiek te jeszcze 
itnieją.

Z Wołynia piszą do Czasu: Szef żan­
darmów wysłał z Petersburga pomocnika

swego dla obejrzenia jak funkcjonnjfc ko­
menda żandarmów ustanowiona przy urzę 
dach celnych na granicy od Austrji. Ta po­
wiem korzystając ze swego nowego stanowi­
ska w państwie, zarzucała doniesieuiami swe 
mi tak obficie, pospiesznie i nagle, że rząd 
sam był tern, nie powiemy zatrwożony, lecz 
zdziwiony samą mnogością tych doniesień, 
W skutek więc tego polecił szefowi  ̂ żandar­
mów sprawdzić to wszystko na miejscu 1 sta­
nowcze przedsięwziąść środki, aby przeciąć 
to złe, co się według mniemania donosicieli 
dzieje z powodu, źe nie wszysej jeszcze Por 
lacy oddaleni zostali z urzędów celnych- 
przy których zostając, mają sposobność ko­
munikowania się z zagranicą, a. nadto, ko 
rzystając z pozwolenia danego naczelnikowi 
okręgu wydawania biletów swoim podwła­
dnym do przejazdu granicy, jeżdżą do Gali­
cji na rozmaite zjazdy polskie '(sic) a ztam- 
tąd przywożą do' Moskw) szkodliwą zarazę 
spiskowania politycznego.

Takie to oskarżenia źandarmerji spra­
wiły natychmiastowe oddalenie kilkunastu u- 
rzędników Polaków, co niemiłem było nie- 
tylko miejscowej ich zwierzchności, lecz na­
wet departament handlowy ujął się za niemi, 
nie tylko jako za zdolnymi - urzędnikami, 
których zastąpić niczem nie można, lecz 
przez ciąg całej służby swej niepodejizany- 
mi w niczem rządowi,, To też wysłany od 
szefa żandarmów urzędnik, najściślej docho­
dził prawdy; i pizekouał się w końcu, że 
doniesienia żandarmów były wszystkie fał­
szywe. Upomniał więc najsurowiej oficera 
żandarmów i zabronić fałszywemi doniesie­
niami rząd zatrudniać; zagroziwszy przytem, 
że za pierwsze doniesienie, które się okazać 
może fałszywem, nie tylko oddalonym ed 
służby będzie, lecz nadto urzędowo ogłoszo 
nem zostanie, że taki to oficer żandarmów 
nie zasługuje na wiarę, 1 ao żadnej więcej 
służby przyjętym być aie może.

Po powrocie do Petersburga złożył urzę­
dowy raport, w którym dał swoją opinię, źe 
oddaleni urzędńicy celni chociaż Polacy mo­
gą i powinni napowrót być dopuszczeni do 
służby. I w skutek takiego raportu nadszedł 
wkrótce z departamentu rozkaz, aby t^ch 
urzędników napowrót do służby przyjąć.

I zdawać by się komu mogło, źe rząd 
moskiewski pojmować zaczyna ideę prawdy 
i Sprawiedliwości. My nie możemy temu u- 
wierzyć przy dotychczasowem potwornym syste 
mie. To nie poprawiło losu Polaków co jeszcze 
na służbie gdziekolwiek zostają; a szczegól­
niej tych, co do niej przywróceni. Żandarmi 
bowiem pełni zawiści i zawziętości przeciw 
tym, których im się nie udało pozbawić 
chleba, będą odtąd bardziej jeszcze na nieb 
czychać, nieustannem szpiegowaniem otaczać, 
i knować przeciw nim dopóty póki im się 
nie uda oplątać ich tajemną siecią intryg, 
podejść i przewrotności wszelkiego rodzaju; 
aby w końcu postawić na swojem.

OD

K r o n i k a .

— Kurjerek kwowskł. Niedzielne zgroma­
dzenia wyborców nij było w prawdzie tak liczne 
jak dawniejdzemi l£ty. lecz zebrało się jni więcej
niż na poprzednie tegoroczne zgromadzenia. 
Dwóch wystąpiło kandydatów,1 Dr. medyczny Ju­
lian Czerkawsld i dr. praw Zbyszewski. Pierw­
szy celuje jako znakomity mówca i myśliciel, 
drugi zasiadał przez dziewięć lat w sejmie, ale 
bez najmniejszego skutku; pierwszy aa szersze 
rozmiary rozwijał swój program, drugi z góry 
rzekł, że tylko drobnych wewnętrznych spraw 
dotknie, i kilka oklepanych zdań o' ustawie gmin- 
uef, szkołach, drogach powiedział, w których naj­
lepiej zadoknmeutował zdania, jakie o jego zdol­
nościach są upowszechnione. A że masa wielka 
wyborców w wyższe poglądy na tok dziejów 8ię 
nie wdaje, a taK oklepane znowu rzeczy o oświa­
cie, dobrycie, drogach są jej znane, więc ani 
pouczona, ani rozgrzana opuszczała salę zgroma­
dzenia, gdy przewodniczący dalszy ęiąg zgroma­
dzenia na inny dzień odłożył.

Z obu kandydatów pierwszeństwo przyznać 
musimy dr. Czerkawskiemu; widać w nim my­
śliciela, który oddawszy się życiu pabliczuemn,

wszechny obowiązek podatków i służby wo­
jennej jako artykuły zasadnicze w niej przy- 
jętemi zostały, wtedy to następca Fryderyka 
W. znalazł w tern powód do drugiego roz­
bioru Polski, „gdyż nie mógł ścierpieć ja- 
kobinizmu za plecyma swemi*. Historycy 
niemieccy nazwali postępowanie to o b lu­
dne m (gleisnerisch). W nowszych czasach 
polityka gabinetowa mocarstw, które brały 
udział w rozbiorach Polski, nazywały dążą­
cych do wolności Polaków buntownikami, 
wojownikami barykadowymi itp. i szukała 
w tern powodu do potępienia. W czasach 
najnowszych liberały niemieccy nowym czę­
stują powodem do potępienia —  ultramon- 
tanizmem. —  Tu i tam, wówczas i teraz 
istnieje wszakże tylko jedno i to samo sa- 
molubstwo, ta sama pycha i upiększanie 
bezprawia.

Nie jest to dla ciebie, pauie. profesurze, żadną 
tajemnicą, że życie narodów na trzech polega za­
sadach, na zasadzie plemienia i narodowości, na 
zasadzie religji i na zasadzie wolności obywa­
telskiej, która to ostatnia stoi najwyżej, ła­
godzi różnice narodowe i religijne, i brata 
pomiędzy sobą narody. Narodowość Polaków 
systematycznie ze strouy niemieckiej jest wy­
tępianą, wolności obywatelskie doznają po­
krzywdzenia we wszystkich kierunkach życia 
publicznego, a według potrzeby fabrykują sie 
nawet z naruszeniem konstytucji pruskiej 
wyjątkowe dla Polaków ustawy. Cóż tedy 
pozostaje Polakom? Zasada trzecia: religia. 
Co z tego wynika, pojmie każdy wykształ­
cony i nieuprzedzony, a powód do potępie­
nia i przekleństwo spoczywające na złym 
czynie znajduje się gdzieindziej. Wolność 
wymaga sprawiedliwości, a bez sprawiedli­
wości nie ma wolności. Ztąd tez niedaleki 
jest czas, że znów pytać będą: Ktoź zdradził 
wolność ? Odpowiedź dziejów brzmieć będzie. 
Ci którzy z wolności zrobić chcieli monop 
narodowy i ustanowić Wolność  ̂bez sprawie- 
dliwości.** Z  większą0 godnością nie można 
było odpowiedzieć! Słusznie Łyskowski na­

pomyka, źe historja oskarża Niemców o zdra­
dę wolności. Oskarży ich niezawodnie, jak już 
dzisiaj głos wszystkich udręczonych oskarża 
o powstrzymywanie cywilizacji przez politykę 
mającą na celu zabory i wynarodowienie za­
branych uarodów a potem uświęcanie gra­
bieży, jako czynów chwalebnych!

Mikołaj Udalryk Cieński.
Kilku temi wyrazami chcę oddać hołd 

czci i uszanowania pamięci męża cichych, ale 
wielkiej doniosłości zasług obywatelskich i 
rodzinnych. Przeszło ośmdziesięcioletnie ży­
cie świeżo zgasłego Mikołaja Cieńskiego, by­
ło jednem nieprzerwanem pasmem sumien­
nej, gorliwej i niezmordowanej pracy, z któ­
rej nietylko cenne owoce powstały w przy- 
kładnem wychowaniu trzech generacyj - -  
ale i w licznych faktach publicznego znacze­
nia. Dowodem zaś wyższego wykształcenia 
umysłowego są zbiory, jakie po Mikołaju 
Cieńskim pozostały w bibliotece i w obra­
zach, które skrzętnie gromadził przez długie 
lata.

Zmarły w długiem życiu swojem, nawią­
zał rozliczne stosunki,' które przy dziwnej 
słodyczy charakteru, przy sercu tyle pocho- 
pnem do ukochania, zjednały mu mnogich 
przyjaciół a nawet zobowiązanych. Ci wszy­
scy zapewne będą wdzięczui pismu, które 
przyniósłszy im smutną wiadomość o stracie 
męża, którego czcili i cenili, razem poda mo- 

kilku dat, mogących pamięć 
ego ż> cia. objaśnić, a razem ugruntować.

(.ipń2"i ,Udalryk herbu PomianUenski urodził aię d. 4 . iipca 1 7 9 0  roku na
Rusi Czerwonej, z ojca M au ryce-o  a matki 
Teofili z Bachmińskich. Ród jeg o  od latwie- 
lu w tej części Polski osiadły i tu dobra 
ziemskie posiadający, w każdej generacji do­
starczał mężów, co Ź bronią w ręku ojczy­
źnie służyli. Dziad i pradziad zmarłego byli 
pułkownikami wojsk Rzeczypospolitej i rot­

mistrzami chorągwi pancernej. Ostatni ucze­
stnicząc we wszystkich walkach Sobieskiego, 
odznaczył się pod Wiedniem, zaco otrzymał 
w nagrodę od króla przydomek „Potęgi*, 
ojciec zaś, także pułkownik wojsk Rzeczypo­
spolitej, już w kolebce otrzymał od hetmana 
wielkiego koronnego Wacława Rzewuskiego 
patent porucznika kawalerji narodowej, co 
było uwzględnieniem i nagrodą zasług ojcow­
skich. Z tej zwykłej w swoim rodzie rycer­
skiej drogi pierwszy zeszedł Mikołaj. Jedy­
nak u rodziców (bo tylko jedną miał siostrę 
wydaną za Antoniego Wybrauowskiego w 
kwiecie wieku zmarłą) w latach dziecinnych 
i młodzieńczych wątłego zdrowia, troskliwo­
ścią matki zatrzymany został w domu i pierw­
szy w swoim rodzie oręż na lemiesz zamie­
nił. Młodość jego przypadła na te czasy, 
kiedy dla Polaka wychowanie publiczne było 
niemożliwe, wstrętne, gdyż pudze. Dlatego 
ojciec ś. p. Mikołaja, sam uczeń poety na­
szego Karpińskiego, zajął się wychowaniem 
domowera syna, a do pomocy starał się uzy­
skać uzdolnionych naczycieli. To też i nauki, 
które odbierał, nie były stracone, umysł jego 
został wysoko rozwinięty, zbogacony rozli- 
cznemi wiadomościami, których nabycie uła­
twiały szczęśliwa pamięć i żywa fantazja, co 
tak łatwo chwytała piękne i przyswoić je so­
bie umiała.

Wcześnie ożeniony z Julią Dzierzkow- 
ską, po 15 latach szczęśliwego pożycia utra­
cił nieodżałowaną nigdy małżonkę, Śmierć 
jej przypadła na rok 1831 i powstrzymała 
go raz jeszcze od spłacenia orężem w rę­
ku długu ojczyźnie. Zmuszony był pozostać 
przy drobnych sierotach, a sierót tych było 
ośmioro. Podwójnie krwawiło się serce ojca, 
który z dzieci swoich miał przeżyć troje.

Poczciwe wychowane tych dziatek było 
obowiązkiem owdowiałego ojca i temu oddał 
on się sumiennie, zamykając się w tym celu. 
na wsi w dziedzięznem swojem Oknie.

Kńói miezna tego Okna, ktokolwiek; w 
czasach od 31. r. odwidził Pokucie? Komu

został nieznany ten dom szlachecki, gdzie 
poczciwego ojca, odzianego w żałobny strój 
narodowy, otaczała gromadka dzieci, porywa- 
j ących dla siebie serce przychodnia ? Kto nie 
podziwiał bogatego księgozbioru mieszczące­
go w sobie rzadkie druki ojczyste i cenne 
dzieła z literatury obcej ? Kogo nie zajęły 
piękne obrazy Rubensa, Jourdana i naszego 
Czechowicza, albo te tak starannie przecho­
wane pamiątki ojczyste i rodzinne ? Kto wre­
szcie nie podziwiał tego ogrodu własną jego 
ręką założonego i pielęgnowanego z rzadką 
u nas starannością i smakiem? Nie zapomi­
nał też i o włościanach, których dobrobytem 
i oświatą zajmował się wtenczas, kiedy rzad­
ko kto jeszcze o rozszerzeniu światła w tej 
zaniedbanej klasie narodu myślał. Otworzył 
przy dworze szkółkę, w której uczono dzie­
ci włościańskie czytania i pisania. Staraniem 
o wykształcenie młodego pokolenia i szcze­
gólną opieką nad starszem zjednał sobie pp- 
wszechną miłość u ludu.

Wszystko to nawet w odległych okoli­
cach jest znane, bo gościnny dwór Okna stał 
otworem dla każdego przechodnia, a czasj 
ubiegłe od 1831 do 1863 sprowadzały gości 
z różnych stron naszej rozdartej ojczyzny. 
Ci wchodząc w te gościnne progi, uczuwali 
się jakby we własnym domu. W licznych ko­
respondencjach, które z dalekich stron wy­
gnania dochodziły do Okna, znajdują się ży­
we ślady serdecznych stosunków, jakie wy­
tworzyła wdzięczność i uznanie wartości. To 
też Bóg nagrodził poczciwą i sumienną pra­
cę śp. Mikołaja, bo darząc go długiem ży­
ciem, pozwolił patrzeć na tej pracy owoce. 
Powydawane córki, pożenieni synowie, każde 
osiadło na własnej grzędzie i od lat wielu 
prowadzą żywot, który jest tylko przedłuże­
niem wzoru stawiońego przez ojca.

Rozdzieliwszy majątek między dzieci, 0 - 
siadł przy najstarszym synie w Oknie, zaj­
mując się. wychowaniem wnuków. Dziwnie 
też to ujmująca była postać tego szanowne­
go starca, nikt się do niego nie zbliżył bez

poszanowania. Każdy czuł się pociągniętym 
dobrocią i powagą starca, obdarzonego szcze­
gólniejszą pamięcią i żywością imaginacji, 
która go do ostatniej chwili nie opuszczała. 
Pamięć jego była żywą kroniką zdarzeń pu­
blicznych, miejscowych i rodzinnych, które 
zmarły opowiadać umiał z prawdziwym hu­
morem i jasnością. Śmierć zamknęła tę kro­
nikę i ta się już dla nas nie otworzy; a kto 
ją słyszał i nią się zajmował, ten nie prze­
stanie żałować, źe nie było ręki spisującej 
skrzętnie rzeczy opowiadane i źe z tej przy­
czyny stracone zostały niepowrotnie.

W długiem życiu swojem szlachetny 
starzec niejednego zobowiązał datkiem, radą, 
przykładem. Nie tylko pojedyńczy ludzie, 
rodziny całe byt swój zawdzięczają zmarłe­
mu. —  To też nikomu dziwnem nie będzie, 
że na wieść o jego słabości, okolica cała 
przejęta została prawdziwą boleścią, bo tru­
dno było spodziewać się powrotu do zdro­
wia. Obok łoża chorego, nietylko stanęła 
cała zgromadzona rodzina, ale obcy współu- 
biegali się W oddaniu usług; lekarze zjeż­
dżali się pociągnięci jedynie sercem, miej­
scowy pleban unita przygotowując chorego 
na ostatnią podróż, słowo świętej n)Qdtjtwy 
łkaniem przerywał, a wśród plączących jeden 
był tyllęo spokojny —  nim był chory. Na 
dniu 5. sierpnia b. r. zakończył w Oknie 
821etni żywot. Zwłoki ponieśli dzieci, wnukj , 
sąsiedzi i włościanie do kaplicy, gdzie spo, 
czął w grobie rodzinnym obok żony i trojga 
dzieci. Zgon jego 38 osób okrył grubą żało­
bą, a w całej okolicy zostawił zal sczery 1 
ciężki. Strata jego nie jest stratą tylko dla 
rodziny, obszerniejsze jej granice. Pamięć za­
chowa się długo w sercach osób, dla których 
był tyluletnim wzorem życia, ą ta ziemia, 
którą tak kochał, lekką mu będzie, bo słu­
żył j ej wiernie 1 pracował dla niej pożyte- 
czme..

c. w.



Rzeszów 
i bra- 

się

Wielkie'usługi krajowi oddać może. 'W dr. Zny- 
szewskim widzimy człowieka, co w pełni swej
siły i i y ^ i f  publicznego zasiadając tylekroć w
sejmie, był terem, więc i gdy zeszedł z poj3- 
niczego się po nim spodziewać nie można. Mo­
wa jego kandydacka, którą podaliśmy, jestto au-, 
bie pogadanka kościanego . staruszka przy o-s 
minkn. Jednej myśli świeżej, jednego poglądu y- 
wego na sprawy krajowe w niej me ma. 
p-.stw ,w- Dziennik P d sh  eo w oł> ly ,e 5 ;
S b  7 Z  J ,  “ w
nagle na plac odesłanego przez ™,ast0 
do faann inwalidów z powodu medołęztwa 
uo stann inw ■ córam i odznaczył
ku stan ow czej c ’zerkawaki jak każdy_wcho-
I  S6Jm‘6 L cie publiczne jest doktryner, więcej 
dzący w y toiogią społeczności zajęty, ale

^  Zh,' “ " , ki t0 s1" " 'l e k  któremu żal, że go za inwalidę uznano, 
wlec me mogąc na razie pogodzić się z swym 
losem, przez reminiscencję pisze i. gada o spra­
w a c h  krajowych, fndząc się nadz.eją e to go 
zrehabilituje, i Sp ostrzega , że n i e d o ł ę g  jego

“ ę -W™zeei' kandydat nie wystąpił, pan Jasiń- 
. , kiltu tygodni wyjechał za gra-

Ł br i 0opioro P «y  ^ t y g o d n i a  powró­

cić ma.
*Czeyo uczą w  nąszych szkołach źy- 

rlnwokinh które v/sza pobierają zasiłek z
f°m L zó w  'krajowych. Urywek z rozmowy z wy-
W a  st-rozakonnymi -
u"  . Co pan mi gada o równouprawnienie?!
, i .  jeszcze nie mamy praw, jakieśmy mieli i ja ­
kie nam alę należą.

Jakież to prawa wam się należą?
Kiedy nasze żydki przyszli z Hiszpanii 

(s ic), ko woni nosili wielkie laski, jak dziś jo -  
szcze popi moskiewscy, laski sięgające powyżej 
glowe... Nu, to jak żydkowie nasze przyszli do 
o0jaki, to woni zatknęli trzy wielki,, lask i: je
dna w Krakowie, jedną u we Lwowi i je ­
dną u Częstochów... I  Polaki ka,zal im sypać 
dukatów cale trzy kupa, aż powyżej lasek... I  
za te trzy wielkie kupa złota, naszich iidków 
kupili sobie praw nosić iupan jedwabny, jak ka- 
szlany (kasztelani)... Nu! a gdzie teraz nasze 
kasztelańskie prawa? "  _

—  Zkądże ty się o tych mądrych ram ach
* i • i n J  ^ .w »  1

dowiedział?...
—  Nu,' herste! tege u nas uczą We szkoli.
— A  po polsku was nienauczyli!...

Komitet zarządzający Opieki naro 
UOWej uwiadomiony i dowodnie przekonany przez 
delegata naszego w Krakowie, że p. Maksymi 
lian Czachórski zfalszował podpis jednego z do- 
wódzców powstania 63 roku i sam sobie wydal 
Świadectwo służby wojskowej , niniejszem uwia­
damia 0 azanown£k publiczność oraz prze- 
stwega-r ż e b y -s ię  wzwyż wymienionemu wyzy­
skiwać niedawaia.
K. Teteloff, 

czł. kom.

Wąlerjan Podlewslci, 
prezes. ’

żeńska w Jarosławiu, 
i VI. klasy, założona

-  W yższa szkoła
składająca się z IV ., V. 
przez Towarzystwo pedagogiczne, przy współn 
dziale nauczycieli szkoły realnej i głównej, zu 
staje otwartą z dniem 1. października br.

Wpisy odbywać się będą począwszy od 15. 
aż do końca września br. codziennie od godziny 
l l  do 12 przed południem w kancelarji szkoły 
głównej.

—  Szkoły. Gminy Podwysokie, Łopuszna 
jliimnia w starostwie brzełańskiem położone po­
stanowiły założyć w Podwysokiem szkolę try-
wialną.

__ (J  M . )  Z  nad Dniestru. Dnia 22. 
ainrnnia b- r. odbyła się w Źydaczowie pod 
przewodnictwem c. k. inspektora okręgowego

J Skwierzyńskiego konferencja nauczycielska 
okręgowa. Po solennem nabożeństwie, na którem 
dość licznie zgromadzeni 
inspektorem na czele obecni 
wszyscy w zabudowaniu

nauczyciele z panem 
byli, zebrali się 

Jwaj  szkolnem gdMe

przewodniczący przywitawszy zgr0“ *ś^ wą prze(i- 
dzo uprzejmie, krótką lecz nade :0ika wa-
mową zagaił konferencję, podnosząc w ą 
żność i wyliczając zarazem wielkie z P°du J 
przepisanych konferencyj tak dla nauczycieli jak 
• Jl i kraju całego wynikające korzyści i dobro­
dziejstwa, prawdziwie ojcowskiemi słowy upomi­
nał i zachęcał obecnych do jak najgorliwszego 
./a jmTwania się kształceniem siebie samych i 
młodzieży, 3 tem samem do krzewienia i dźwi­
gnięcia oświaty ludu, od której jedynie i wy­
łącznie pomyślniej823, przyszłość kraju tak w 
materjalnyn j ak 1 w moralnym względzie za­
wisła.

Zaraz po zagajeniu przystąpiono do po­
sa d k o  dziennego. M. Jaworowski nauczyciel 
Tzkoły głównej w Mikołajowie jako sekretarz 
konferencji z polecenia pana przewodniczącego 
odczytał projekt Wysokiej Rady szkolnej krajo­
wej względem odbywać się mających rocznych 
konferencyj nauczycielskich, okręgowych i tra ­
łowych. Po dokładnem wyjaśnieniu niektórych 
o  nitów pomienionego projektn (który jeszcze 
Stwierdzenia W ys. ministerstwa oczekuje) przy- 
o tan ił pan przewodniczący do ohznajamiania 

ratnadzonych nauczycieli z nowszą metodą przy
. i uiu dzieciom nauk z pojedynczych przed- 

■ - W I  P. prze-

woduicząuy najnowszą i najwłaściwszą metodę 
prowadzenia dzieci do czytania poprzedzonego 
pisaniem, zastosowaną do elementarzy— polskiego 
i ruskiego. Dalej przystąpi! pan przewodniczący 
do czytania właściwego i wybrawszy niektóre 
ustępy z książek do czytania polskiej i rusaiej 
dla III. klasy, objaśniał praktycznie sposób po­
stępowania przy tej nauce. To trwało od godzi­
ny 9  rano do 1 z południa, 1

Popołudniowe konferencyjne posiedzenie roz­
poczęto o godzinie 3. tem, że dyrektor szkoły 
głównej w Mikołajowie p. Piotr Łabowski z po­
lecenia pana przewodniczącego w obec zgroma­
dzonych 1 ustęp książki do czytania dla klasy 
III. wybrał i stosownie do myśli pana, przewo-^ 
dniczącego z dziećmi zdanie za zdaniem przera­
biał. Cały wywód zadowolnił pana przewodni­
czącego. i tylko to dodał, ażeby dziecko po od­
czytaniu było w stanie samo naukę moralną ca- 
fego ustępu wydobyć.

Naknniec polecił pan przewodniczący, ażeby, 
nauczyciele jak najgorliwiej zajmywali się udziela 
niem dzieciom nauki o sadownictwie, pszczelnie- 
twie j  gospodarstwie wiejskiem, także ażeby na­
uką powtarzającą gorliwiej się zajmowano, i 
przypomniał także o języku urzędowym polskim, 
tj. że nauczyciele z wszelkiemi władzami w tym 

nie w innym języku znosić się mają. Na tem 
dla spóźnionej pory, konferencję zakończonej i 
wszyscy nauczyciele w dowod dozgonnej wdzię­
czności za niezmordowaną pracę, przed rozejściem 
się p. inspektorowi odśpiewali „mnohaja lita.‘L _

„Izraelita*, wychodzący w Warszawie 
pisze: „Loterja fantowa na rzecz Domu schro­
nienia starców i sierót staroz. miała w tym roku 
powodzenie nader pożądane: dochód brutto wy­
nosi przeszło 5 1 0 0  rs., a potrąciwszy ztąd mniej 
więcej piątą część na koszta, pozostanie czystego 
zysku około 40 00  rs. suma, stanowiąca znako­
mity zasiłek dla dobroczynnago zakładu. I pod 
wielu innemi względami mieliśmy powód do za­
dowolenia z tegorocznej zabawy. Ludnośe clirze- 
ścjańska brała w niej tym razem udział; ochoczy 
i liczniejszy nierównie niż w poprzednich latach. 
Pocieszającym był dla nas niezmiernie ten o- 
bjaw życzliwości międzywyznaniowej, który bo­
dajby był hasłem do upragnionego przez nas 
wszystkich dzieła społecznego. Liczny także u- 
dziat brały w zabawie średnie klasy żydowskie, 
mianowicie zachowawcze, które W poprzednich la­
tach ociągająco się nieco dla tej nowości zacho­
wywały. Na jedno tylko musimy co do warstw 
tych uskarżać się. Oto raziło nas i bolało me 
dość przyzwoite zachowanie się W ogrodzie wielu 
z długokapotowych gości i dam peruczkowych. 
Owe głośne skwargofcanie w nieznośnym zargo- 
nie owe na glos przywoływania się po rażących 
imionach: Mojsze, Chaje, Gicie, odbijały się bo­
lesnym echem w sercu każdego dobrze myślące­
go przechodnia. Wy, do których słowa te zwra 
camy, nie czytacie nas; ale jeśli przypadkiem 
pismo to nasze dostanie się w wasze ręce, bierz­
cie wtedy do serca serdeczną naszą prośbę. Oto, 
jeśli w publicznem przebywacie miejscu, baczcie 
na przyzwoite obejście, stańcie się ludźmi oby­
czajnymi ; jeśli nie władacie inną mową a zmu­
szeni jesteście zepsutym żargonem się posiłko­
wać, przynajmniej nie mówcie głośno, nie od­
słaniajcie zbyt nago tych smutnych oznak odrę­
bności, które was tylko n& pośmiewisko i wzgar­
dę wystawiają! “

— Wandalizm. W zeszłym tygodniu nie­
widzialny szkodnik podziurawił w królewskiej ga- 
lerji obrazów w Berlinie, pięć płócien wysokiej 
wartości jako t o : Andromedę Rubeusa Mar jo
Magdatenę Gerarda Dow a prócz tego celne o- 
brazy Kornelmsza van Harlem i Verkolie Sora- 
wcy mimo podwojonej czujności nie wykryto. 1

Zjawisko. Z Bogoduchowa 
Charkowskiej donoszą pod dniem 15 
r- b. co następuje: Oddawna krążyły'pomiędzy 
ludem tych okolic wieści o rychłym końcn świa­
ta, który ostatecznie zapowiedziano na d. 15. 
sierpnia. Dzień naznaczony przeszedł w trwodze 
lecz kiedy żadnych znaków niepostrzeżono lud 
zaczął się uspokajać. W tem, wieczorem dnia 
tego na pogodnem niebie na tarczy księżyca 
formuje się świetna kula; knla nabiera koloru 
plomieunege, oddziela się od księżyca i znika 
w przestrzeni. Takich kul ognistych aż trzy wi­
dzieliśmy. Było to zachwycające zjawisko, lecz 
lud prosty byl nim przerażony i noc całą ocze­
kiwał co chwila skończenia świata.

ba się w misko stojącej Karczmie pytać i dn.wi-. 
dywać w jaki sposób i którędy z tej, -tak wrzO; 
rową drogę mającej, wsi dalej wydobyć się mo­
żna, a że z podanych tamże odpowiedzi i wywo­
dów rozumnym być nie, można, zmuszony podró­
żny nająć przewodnika, który objechawszy z nim 
całą wieś i nałożywszy niemal pOł mili błotni­
stej. drogi, wyprowadza go na drogę do Żiifawi- 
cy, Zaprawdę twierdzić mogę, że zwiedziłem wie 
kszą część naszej prowincji, a nie znalalłfem i je­
dnej wsi, w której byłyby tak haniebne drogi i 
mosty, jak w Waląwie. A W alaha tak blisko 
Przemyśla, siedziby c. k. starostwa i prześwie­
tnej Rady powiatowej!

—  Sprostowanie. W  artykule „Z  Okazji 
zjazdu w Hadze" umieszczonym w .ostatnim, nnr 
merze naszego pisma zaszła gruba pomyłka. Ze- 
cerowie przy składaniu zawieruszyli gdzieś część 
rękopismu, tym sposobem dwa cale perjody z 
środka artykułu pominięto, czego w pospiechu 
nie dopatrzył korektor. Pomyłkę t ę ; ó ile można 
chcemy niniejszem sprostowaniem naprawić.

-W  artykule wzmiankowanym wykazane zo­
stały powody antagonizmu Bakunina do Maria 
a pośrednio i całej Rady naczelnej. W wilce 
jaka się wywiązała i tego powodu na Kongresie, 
początkowo Mars tryum fow ał/ Z pomiędzy dele-_ 
gatów sekcji szwajcarskiej, włoskiej i hiszpań­
skiej, przeważniejswolenników Bakunina, popiera­
jących federaliżm, unieważniono1'  mandaty kilku. 
Radzie naczelnej, którą Bakuuiści chcieli sprowa­
dzić jedynie do biura pośredniczącego miedzy 
sekcjami, bez prawa rozkazywania, przyznanu a- 
tfybycje, jak chciał Marz dość obszerne.

Komuniści paryzcy nazwani w 1 kongresie 
blankistami postawili wniosek aby zorganizować 
proletapjat do akcji politycznej. Luuguet, znany 
z czasów komuny, referując ten wniosek oświad­
czył iż „jak zmowy są w jednym względzie tak 
w innym barykady środkiem działania/ 1 Umiar­
kowani ,w przekonaniu, iż uchwala podobna u-, 
trndzi pracę iuternacjonału, występowali przeciw 
warunkowi, ale zostali w mniejszości, ź3 to pod. 
pretekstem zapewnienia swobody działania Ra- 
dzio nadzorczej udecydowali aby na rok nastę­
pny siedzibą jej był nie 'Londyn, lecz Nowy 
Jork, tym sposoDem uchylono wszelki wpływ 
Rady na stosunki polityczne Europy. Uchwala ta 
spowodowała ustąpienie z kungresu blankistów, 
Mars pozostał , do końca, ale oświadczył ii, man­
datu na członka Rany naczelnej nie przVjmie, 
zostały więc do niej wybrane osoby nieznane, 
które właśnie znajdzie czytelnik wymienieni w 
artykule „Z  okazji zjazdu w Hadze.“ ' ..............

Niezgody blankistów z bakuumtami łatwo 
mogą rozbić cale stowarzyszenie. Obn stronnic­
twom chodzi o pochwycenie kierunku towarzystwa 
w Lwe ręce, i wprowadzenia go na drogę po­
lityczną, pierwsi zasiadając w Radzie naczelnej 
dla tego domagali się zcentralizowania władzy
nad stowarzyszeniem, drudzy wodzący rej w po- 
jedyńczych sekcjach domagali się dla takowych 
sąmorzędu.

w - n

J s i  ^.asi kupcy, którzy znaczpe porobili .żak-jp j 
•żytu, .starają się usilnie podnieść jego cenę, lecz 
granice naszego odbytu tak niewielkim są zakre­
ślone promieniem, a na wschód ku Galicji “ odbyty
tak jest niemożebnjj. że zapewne tendencja te 
nie będzie mogła zapnbiedz l prawdopodobnemu 
SOS żyta obniżeniu." ) !

N a s i o n ą  o l e j n e  poprawiły się cokol­
wiek ' w cenio, i łatwiejszy znajdowały udbyt. 
Wobec jednak wyższych ceń zagranicą, sprżedar 
jący jeszcze większą zachowują rezerwę.-- 
, , J ę c z m i e n i a  w pięknych . na stod zda­

tnych gatunkacn brakowało: ceny zachował toż­
same. *1:>

O w j e s mało żądany i bez zmiany w_cenie.
Waga wiedeńska netto, r - 

Pszenica" za 170 funt. -—  biała polska 
zlr. 11 ‘50  1 2 ’óO 13-8ę). cżerwima' —
13‘5 0  z łr .( żółta galicyjska — J — ••—  tV  - 
z ł r , żółta podolska 11-75 1 2 '5 0  1 3 ‘5 0  złr.,
żółta mołdawska — 12 '—  13 '50  e łr________

Zyto za 160 -  polskie, węgier. szlązkie
<—,—  i ł '* .  9-25 złr.' podolskie ’•— •—  —■—‘ , . •— — .v i-- ■'łji
<zlrwil0i .  .  '

Jęczmień iza 140 -— wyborowy — :—  6 '5 0
7 ‘—  złr., na paszę 6:-r— 6 ’ 25 złr. ' ł o

fłwies^za 100 funt. —•—  3*25 3 ’40 złr.
Gi och ża 180 ' —- kjichenny — •—  —

— -■ złr., no paszę — ■—  — — *■—  złr. :B-
"■'Nasiona olejne " z a  150 funt. Rzepak

— ,T‘ / l 2  75 13 25 złr., rzepik -  -  — •—
—  —“ ził., lnica — • sift-
mie lniane — *•— • l i . 50  12 ’25 złr.

Koniczyna za 180 fnnt. —  biała — ‘—
 ■—  złr., czerwona — *-----------‘—  — ‘ —

złr. '  y  v '- ł
Najcelniejsze wyżej notowania, 

galicyjski dla handlu i przemysłu 
w Krakowie.

liczba pobranych w r. b. rekrutów, rekrutów 
zaś na 1. października pod broń powołać. 
Pułki piesze mają po 56 0 , bataliony strze­
leckie po 140, a niektóre po 180 rekrutów, 
a reszta oddziałów cały "kontyngent do służ­
by czynnej powołać. Tym sposobem etat ar­
mii pędzie przez 14 dni ..o 80 .000  ludzi niż­
szy od normalnego,1 co na prowiancie wynie­
sie 3 0 0 .0 0 0  złr. oszczędności, i będą pusz­
czeni ia urlop już .tacy. żołnierze, którzy 
tylko dwa lata w czynnej służbie przepę­
dzili.

Nie wiemy na jakiej podstawie telegra­
fują do Deutsche Ztg. z Pragi d. 14. b. m.: 
„Przy manewrach dywizyjnych pod Libeśnicą 
ogłoszono 1 w pragskim batalionie landwery, 
z powodu oporu kilku landwerzystówj, „sąd 
doraźny."

Szląski poseł krajowy Dostał, narodo­
wiec, złożył mandat, w chwili bardzo nie­
właściwej.' " ” '

Bisma węgierskie] uderzają na ministra 
wojny; tjylko ministerjalna Reform niby u- 
sprawiedliwia żądaną przez niego nadwyżkę.

Wiedeń mocno się ' zajmuje sprawą_wy- 
boyji pogła we Lwowie * ^

Dziennik Warsz’  ogłasza nominację 
ks. Tomjasza Kulińskiego na biskupa sufra- 
gana dyecezji Kieleckiej i ks. Piotra Wierz­
bowskiego na biskupa dyecezji Sejneńskiej.

l e l e t

Bank ----- --

W g U D

sierpnia

Rutinerja spirytusu Juliusza Mikola
sza  notuje spirytus rafinowany stopień 74 , spi­
rytus rafinowąny anyżem jitopięń. 7J.^

J-l j j  - T l  l •
Banw Krajowy galicyjski przy placu 

Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e .
5 procentowe za 8 dniftwem wypowiedzeniem 
ł i  / ’  ‘ 14

’ B 1,1 3d«Lri],!ńniioi

. Gospodarstwo przemysł i handel.

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej po­
łączy przed wykonaniem tunelu przez Karpaty w 
marcu 1873, linje swe galicyjskie z węgierskie- 
mi 2 1/ł milową konną uregulowaną komunikacją oso- 
hoyią i frachtową.’

Licytacja. Ministerstwa węgierskie rolnk-
twa handlu i przemysłu ogłasza, łe_ ze stadpin 
król. węgierskich w Kisber, Babolua i Me^(5hd- 
gyes sprzedane będą w drodze licytacji koni 
różnego pochodzenia i wieku. Licytacja ta odbę­
dzie się dnia 5. października w -Eisber dnia 6. 
października w BaDolna, a 16. października w 
Meziłhegyes.

6 
6 1/* TISK ,'L 60 u -i

l r ) i  .sli

. iibJrt i f m i
iSDJSCj 1 

h n u / c  Jcf, y/ji 
ekonomiczne.

amy .Gazeiy Narodowej.
S ó lu ra  d. 16. września (w Szwaj- 

carji.) tfa, grobie- Kościuszki, przy obcho . 
idzie uroczyści,, delegaci politycznej emi­
gracji protestowali przeciw rozbiorowi 

Wybrano reprezentację i komitet
składki na pomnik Ko­

ni Ł. l ik ; ' ..........

Polski, 
do zbierania 
ciuszki

Przyjechali do Lw o w a  d 16. września.
’ ’  Hotel Europejski : Bi hi. Starzyński .z 

Dbiewna„ M. Marcii z IJłyboczyk, W. Brzoski z 
Pantalowiec, A) Perkowski z Krakowa, A. Ko- 
vats z Bukowiny-,' fei Zakiej ® Ostrowa, \ L. L i- 

^pski z Mrasna, ~~~ ri
Hptel K ra k o w sk i: G. Huet  ̂ Chyrowa, 

J. Piórkowski z Drohobycza, H. Radlińska l 
Kijowa.

13.
Sprawozdanie

września 1872.
targowe.

n y o  i Rn 

K r a k ó w
u du ,

d.

—  Z 6holujowa od poczty tamtejszej otrzy­
mujemy skargi na packciarza rogatki w Kamion­
ce Strumiłowej, który każe sobie płacić od koni 
pocztowych nie według regulaminu i na magi- 
gistrat Kamionki, że temu dotąd nie zaradził.

  Droga autonom iczna. Udając się pry­
watną drogą Z Radymna do Przemyśla, jedzie 
się przez Święte, Sośnicę i Dusowce jako tako 
de Walawy Lecz tu już konie® jazdy, bo drogę 
wiodącą samym środkiem wsi ponad staw powy­
rywała woda, którą gdy Się z niebezpieczeństwem 
połamania kół i osi albo i postradania życa^sa- 
mego przebędzie, przyjeżdża się na most, w któ­
rego samym środku dwóch czy trzech ław medo- 
staje. Tu już nietylko kołami, lecz i pieszo na 
drugą stronę mostu dostać się niepodobna t po­
dróżny zmuszony tą samą wąziutką drogą * em 
samem niebezpieczeństwem Życia, mając po pra 
wej stronie toń stawową a po lewej przepaść 
kilka sążni głęboką, nazad powracać. Teraz trze-

Dzisiojszy targ przy średnich dowozami ma­
ło  był ożywion*, pomimo obecności kupców za­
miejscowych, transakcje były nieznaczne, chwilo­
wo wszakże usposobienie stalsze otrzymało prze­
wagę, nie zmieniając ogólnej niepewności na 
przyszłość. Rozdzielone mniemania co do podnie­
sienia lub zniżenia się cen ścierają się z sobą 
nadal, a rozstrzygnięcie nie zaraz jeszcze może 
nastąpić. Niepewność obecnego położenia w han­
dlu zbożowym staje się nawet większą, ponieważ 
rezultaty omłotu w różnych okolicach Gąlicji i 
król. Polskiego rażący nieraz przedstawiają kon­
trast tak co do ilości jak gatunku, a zwolna 
pojawiają się gatunki o wiele piękniejsze, niż na 
nie byliśmy przygotowani.,

P s z e n i c a .  Piękna biała wysoko v  cenie 
trzymana, płacona jednak po tych samych ce­
nach, co w zeszły wtorek, żółta zaś i czerwona, 
więcej ofiarowana i tańsza. Niższe gatunki każ- i 
dego koloru taniej sprzedawane i szczególnie kup­
cy spieszą się takowe pozbywać.

Ż y t o  utrzymało swoje ostatnie notowanie 
przy małych obrotach, ofiarowanie wszakże wię­
ksze było aniżeli chęć kupna. Chociaż w W ę­
grzech spekulacja produkt ten do tak wygórowa­
nych cen doprowadziła, że kupno ztamtąd nie- 
zapewnia już żaduej korzyści; otrzymujemy je­
dnak z jednek strony z król. Polskiego, z dru­
giej ze Szczecina i Gdańska więcej aniżeli bie­
żące nasze potrzeby wymagają. Wprawdzie ,wię-

\ iJ / ! j  tS u  u c  — Wiadomości społeczno
— W Warszawie organizuje 'sit; „Towarzy­

stwo opieki nad dziećmi." Ustawę posłano już 
de Petersburga. Ma być także utworzony w po­
bliżu ogrodu Krasińskich „Zakład zabaw i po­
żytecznych zajęć dia dzieci. “ Gazecie Polskiej 
doniesiono z Częstochowy, że jest tan .-zamiar 
uorganizowania w 'powiecie „Towarzystwa pomo­
cy edukacyjnej." W Warszawie Towarzystwo po­
dobne nie przyszłą do skntku. Mniemamy, że 
wtedy tylko warto b y łob yp od ob n e  edukącyjne 
Towarzystwo zakładać, gdyby język moskiewski 
nie był publiczntjj edukacji przez Moskali na­
rzuconym. Od nowego roku mają zamiar Moskale 
nawet do szkół elementarnych wprowadzić język 
moskiewski jako wykładowy. Wobee te g o ,  nale­
żałoby całą ludubść zwrócić racSiej do domowego ' 
w ojczystym języku wydl iwania. Dobrze Zrozu­
miany interes narodowy nakazuje i 'w pruskim 
zaborze gdzie szkolę zniemczono przewagę nadać 

"domowemu polskiemn nad publiczne niemieckie
wychowanie.

—  W miasteczku Pros?owicach, zamienio- 
nem przez Moskali na takzwaną „osadę* w po­
w i e c i e  miechowskim, otwartą została kasa po­
życzkowa i oszczędności z kap'tajem nakładowym 
wyr ciszącym 3000  rs.

—  Starsi zgromadzenia knpieckiego w mie­
ście Kaliszu wystąpili do władzy moskiewskiej .a  
projektem urządzenia szkoły dla subjektów i u-{ 
cznićw kupieckich. Programu UieWiamy. Jeżeli 
jednak Moskale, każą wykładać kupczykom po 
moskiewsku, szkolę lepiej zostawić'  m. projekcie! 
W Warszawie ma być otjyartą akademia han­
dlowa.

—  W fipcu r. fi, w Warszawie ptworzoną 
została przy ulicy Rymarskiej pracownia czyli 
fabryka obuwia męz»ięgo i damskiego ‘ wraz" z 
magazynem .pod firn.ą B, Korpą<j|ewski, B o­
browski i Muller. Spółka zawiązaną została” ze 
znacznym kapitałem złożonym wRpnku, a celom 
jej jest przeważnie - wysyłanie hartowne wybor­
nego 1 warszawskiego pbjąiju ,dę canriąra mo­
skiewskiego. r A  ^  „

j r i d  ł U i P q o / T X f t T  

_  O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .

Okólnikiem , do k o m e n d ,, jenerałnych m i- 
nisterjum wojny nakazało? " zaraz po skoń ­
czeniu ćwiczeń i  w ojskow ych puścić na urlop  
tyło podoficerów  i szereg ow ców / iłe  w ynosi

K u r s a  G i e ł d y  w  a e d e f i s k ie j
z dnia 16. września 1872 

god z 2 min. 00  po  południu, 
tfiędeft. Akcje franko austrr. 129.75 . Wę­

gierskie kredjit. 142 .50 . Anglo-austr. 315 .00 . 
Unionsbank 275 .00 . Kolei Karola Lud. 236.00. 
Kolej siedmiogr. 1 8 2 .0 0 . Kolei połudn. 21 2 .00 , 
Kołej Alfólda 179 .50 . £ o le i Elżbiety 252 .00 . 
Kolej Jwowsko-czemiow. 161 50. Węg.Nordost. 
165.51). Kolei połnycnej 2 0 8 .0 0 . Kolei Rudolfa 
177.5Q. Węgierska Ostbahn 1 3 3 .5 0 . Indemnizacji 
galicyjskie 79 .50 . Losy z roki: 1864  144  50.

Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 195;00. 
Banku ł obrotowego 217.50.. Losy tur. 76 .80. 
Akcjw-Jtejilru budów. 141 .60 . Kolei państwowej 
333.1)0. Ranfcn związk. 36 9 .00 . Losy węgier. 
106.50. Ros. bankn. rent, hyp. 2 2 1 .5 0 . Kolei N ad- 
cisańsk. 2 5 6 ,7 5 .‘ Rjibel ros L.49. Usposobienie; 
mocne.

z ama 16 . września 1872 . 
godzina 10. minut —  przed południem. 
Akcje kred. 336 .20 . Anglo-austr. 3 1 3 .0 0 . 

Unionsbank 272 .50 . Kolej Kar. Ludw. 237 0 0 . 
Kolej połudn. 2 1 1 .5 0 . Prauko-austt. 128 .00 . L o ­
sy z 1860  r. 103.75 . Napoleondor 8 .7 0 . Tram- 
way "330 00. Usposobienie : mocne.

w T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W e wtorek d. 17. września 1872 

W O L N Y  S T R Z E L E C
opera w trzoch' aktach przekład A. Urbańskiego, 

muzyka Webera.
.. u d Kapelmistrz - pan S z i r e r ,

,, *7 O s o b y :
Ottokar, książę czeski . p . Kohler.
Kuno, strzelec nadworny księcia P. Koncewicz.

Pna Kramer.
Pna Szirer.
P. Borkowski.
P. Cieślewssi.
P Galasiewicz.

* * .
P. Zhoiński.
Pna Leszczewska. 
Pna Manowska. 
Pna Ullman.
Pna Menu.
Pua Heher.
P. Dworski.

Agata jego córka 
Anusia jej przyjaciółka 
Kasper )  strzelcy w lasach 
Maks : ) książęcych 
Samiel, czarny strzelec V .
Pustelnik . . . . . .

_; Kiljan, wieśniak . . . .
*Mina, młoda wieśniaczka 

Ludwika )  . . „i - .
Lizeta )  "druchny . . .
Franusia ) . . .  . .
Marysia )  ..........................

<Jszy strzelec . .. . .
2gi strzelec . . . . .  P. Skalski.
Orszak księcia, strzelcy, wieśniacy, wieśniaczki 

Rzecz dzieje się w Czechach, f

Początek o godzinie 7 mej.

> 8

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnią zdrowie
I Ł  e  \  a l e s c i e r  e  <1

Z  L O S D Y N I T .

i siły bez lekarstw j
u  B a r

kosztów

Lwów. i  Iiby handlowe]
inia 16. wrześuia,

B .  Akeje na sztukę- 
Kolej gul. Karola Ludwika 

_ Lwow.-Ciem. Ja««T 
Banku hip. gftL z Wpł. 80 /o 

krajów, z wpł.507„
¥1* L M l  *»**• 23 100 z

Tow. kred. g^- 4 L. ' 
Banku hipot- K316  ^
Gal. zakł. kred.
UL OMigl 23 *

IndemniZacyjue galic 
IV. Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor

Oi inatmrm}Pół impeijał rosyjski 
ro»jjski srebrny

^ a s ę . m z '’
pJJ ',1' } ' 4 d 14 września 

Puństwir uurtr. 
ronią anstr. w. ». 6-/0
p ' . •> „  srebrem
Potyczka o s i z r. 1889 
"oiyorka loter. * r. 1854

płacą Jadają
złr. wal.

236 00 
161 50 
228 00 

00 05

81 75 
75 06 
89 75 
93 7ó

79 60

5 '6  
5 18 
8 67
0 36
1 65 
1 47 
1 62

107 5C

238 50 
163 00 
23(1 00 
88 00

82 25 
75 50 
90 25 
94 80

80 K

5 23 
5 25
8 73
9 00 
1 75 
1 48 
1 63

109 00

66 40 
71 40

349 50 
94 75

> „  1860 104 80105 tO
» » „  1864 145 00

podatk. z r. 1864 117 25
" “ t j  zastawne domen. 116 00
Dblig. indemniz. gal. 79 50

buków 77 00
Akoje bankowe.

Anglo-austrjackie 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
rianko-Austrjaokie 
Galie dla handlu i przem 
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicjjEkj 
Narodowy bank austrjacki 
Vereinsbank 

Akcje przemysłowe.
Budownicz. Towarz. austT 
Borysł. Petrol. Comp.
Forstpt. Hand. Gesell.

kkeje kolejowe.
Albrechta 

66 50 Allóldzka 
71 50 Karola Ludwika 
'49 5 ' Północns Ferdynanda 
95 25 Franciszka Józefa 60 -78 00

płacą | żądają 
złr. wal. a.

325 00 
57 00 

340 00 
125 75 
000 00 
89 50 

000 00 
00 00 

883 00 
173 26

146 50 
00 00
3i IV)

145 50 
117 00 
116 75
80 00 
78 00

325 50 
58 00 

340 20 
127 00 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00

885 00 
173 50

146 00
00 00 
31 50

177 75 
183 00 
340 &o 
*002 00

178 25 
181 50 
241 57 
nos ot:

_lŁ

Jas ByLwowsko-Dzermow
Rudolfa
Siedmioerodzk 1 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska
Węgierska północno wucli.

” - wschodnia
’ Listy zastawne. 

Galic. bank liipi teczny 6 U 
Bank włoćciańsk. galicyjski 
Tow. kred ziem. gal. 4"/„

» », » ^
Bank nar. austr. 5 „ m. Ł

„ „ „ 5";,, w. a

162 23il62 76

63/o
srobr.)

„ w a. 5°/,
Kol. obi. z pler.

(wol. od p. d., prc. 
Albrechta 
Alf&ldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

s „ z r. 1361 
Lwów -Gzern -Jas. 1 r. 1867 

„ „ » * U l em

płacą jżądfją
------------ H7"
złr wal. a.

180 25 
133 Oi' 
337 01 
21.9 75 
344 75 
166 50 
165 (.0 
131 81

89 9i- 
94 00 
74 75
82 00 
92 25 
00 00 

103 80 
88 75

180 50 
183 6 1 
Tl? 50 
■210 05 
345 00 
167 05 
165 50 
135 50

50 20 
94 00
75 25 
82 25 
92 50 
00 00 

104 20 
89 2;

94 10 94 25 
93 10 93 50

102 Oj
103 05 
101 20

90 50 
80 25

91 <0 
80 60

' m. ■ płacą ! żądaj;-

Siedmiogi-odzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
110°' podat prot crebr.) 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
10°/p podat., prot. w. a.) 
Slżbiety dawna 1 

Ferdynanda północn. m. k.
n n w* a-

Papiery loterjine 
Losy Zakładu kredytowego 

, Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevic).i 
n hr. Palfy 
,  ks. Salm 
B hr. St. Genois 
„ ks Windi|chgratz 
„ Waldsteiu 
„  ks. Klary 

102 f? Dewizy (3- miwiięczne.) 
104 7b Hamburg 100 roark. .
101 40 Paryż 100 frank

sir. wal a.
-3 75 
61 70 

113 00
i:&  90

92 50 
000 OJ

93 00 
92 50 
87 25

189 75
15 25 
25 50 
18, 00. 
29 50 
40 00 
31 50 
24 50 
22 oO 
38 50

4 25 
91 90 

113 25 
130 00

93 00
000 9C

93 25 
93 oO 
87 50

190 25 
ln 00 
26 00 
18 00 
30 00 
41 15 
32 57 
25 05 
23 30 
39 OC

Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revalescióre du Barry, która bez medycyny i J™ 
tów usuwa cierpienia żołądka nerwów, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza n o r //" ; 
organów oddechu, jako to: tuberkuły, suoboty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki bezspnnnsz 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzeuia krwi, szum w uszach nudnr' ; 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i a b e t e s ,  melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec ’ i j p,it,-BCI 
Oto wyciąg z 75.000 świadectw o wyleczeniu chorób, Jctóre urągały wszelkim lekarstwom : - u , ,ę.

Ce r t y f i k a t  Nr. 73.928. \ W al d e gg, 3. kwietnia 1872
Dzięki za pansirą Reyalesciere, ^dyż ja 60-letni człowiek, cierpiący od lat 10 na sparaliżowanie rak 
po dwuletniem ciągiem jej używaniu prawie wyleczouym zostałem, i znowu jak za dobrych czasów1 nóg

Londyn 10 ft. zitet. 
Fraukf. 10C rł o l  w, p. N

80 30 
42 40 

1109 00 
92 20

•1 
80 40 
•12 40 

109 10 
92 30

palpitacji
mewyleczoną uzuana, zbawienie 

o 49 lat wieku, udział w tańcu hrać może. 
aby Ci wdzięczność moją wyrazić. 

A t a u a s i o  Be r b e r a .

swoje znalazła używając Reyalesciójf- djj Barry, i dzisiaj miń 
Zawiadamiam pana o tem w sprawie wszystkich podobnych chorób 1

o) { ‘ MJ-'|.(li ♦. l i jy o if - .u  y
■ iaw : oy,... M _jU . ___________• i ’

• t ;i  - d i A ----------- 1 ■
1 B0ŻywnieM  les*- od mięsa, i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną

9 f n n M d  m ,  V t ' ef a w ę l,Bzkacb blaszanych za pól funta 1 zł. 50 c., za funt 2 z)‘ 60 c..,
2 luuty 4 zł. 50 c , 5 funtów 10 z ł ;  12 funtów 20 zt., 24 fuUty 36 zł. -  Biszkokty w puszkach po 2 zł
ou c. 1 po 4  zł. 50 c. Uzekolada W proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zl. 50 c., 24 filiżanek 2 zł.
c c L u t  T 1, 4 z ł ‘ 50 c-  ^Proszku na 120 filiżauek 10 zł., na 288 filiż. 20 zł., na 576 filii. 36 z h -
GŁUMiS i  s k ł a d  w WIEDNIU -B a r r y ’ du B a r r y "  -et colnp. W a l l  f i s c h g a s s e  8, jakoteż wszędzie 
w porząduycli aptekach 1 sklepach korzennych. Skład wiedeński- wyevła ,też Reralescióre swoją za przekazem 
lub pobraniem pocztowem. V  1 ’ --"'A

Ajencje -. w  B o c h n i : 11 Franciszka Reissa, C- k. salinaruego aptekarza, i u I. E. Bulsiewicza, 
W B r o d a c h  -. u M. S. Franzosa i G. Grunspanna, w C z e m i o w c a e h  u Alta, c. k. apt. obw., u Leona

. « _ ■  __ r---------- ----------------------------------- -- braci Oberranz-
L w o w ie :  n

,pt. pod f  eleuiem, u Piotra Mikolascha aptekarza, Le-
Jakóba Fiepesa ipteka pęd Węg. kóron^» *’ Karole Schu-

Beldowicza, 
meyer.
Zygmunta
opolda Rótlendera, U F. W. Królikowskiego, 
butha, u Jplinsza Reissa i u Jakóba Beisera; w l<inir.ti t) F. M. v. Hasełmayers Erben- w S e s z e l e
u Józefa v.' T5rok; w P r a d z e  - u Jóż. Fiirsta: w P r z e m y ś l u  a Edwarda Machalskiego; w B z c s z o  
w i c  u i. Schaittera et Comp.; w T a r n o p o l u -  u A. Morawetzs i  dr. "A. Buchelta c. k. apteka obw 
w T a r n o w l e : pźA Tenćzyna apt pod Aniołem i u W T. A Wielogórskiego.

I



d.Ti

n e k ro lo g ;.
Domiceua z Krzyżanowskich Klimkiewicz, 

urodzona w Kongresówce w Sandomierskiem 
w r. 1809, zmarła dnia 14 września r. 
1872 we Lwowie, przeżywszy z mężem liat 
45," który jako przedsiębiorca '■ fabryk w 
kompauji przybył tn w r. 1841 do Galicji, 
osiedlił się w Stryjskiem i kilka fabryk 
dzierżawnych oraz pierwszą tn w Galicji 
własną walcownię żelaza i blachy przez siebie 
zbudowaną prowadził. Zgon nieocenionej swej 
żony, która za wzór cnot i prawości kobiet 
uważał, no taką była i kazden co ją  pozał 
potwierdził to, zamieszcza do pism publi­
cznych, aby zawiadomić krewnych !  przy­
jaciół, ze ich na wieczne czasy pożegnała.

n a j l e p s z e  ( l o  k u r a c j i
już zupełnie słodkie

wyborowe 
IW a w s K ie  po 36 cutów. 
B adeńskie „  32 -

fu iit

Pierwszy transport

POWIDEŁ
słodkich i dobrych jak 

konfitury, poleca

w e L w ow ie . s ?

Nauczyciel muzyki
na sk rzy p ca ch  i fo rtep ia n ie ,

muzyk wyższorzędriy z nkonczonym kursem w 
akademji pod dyrekcją Elsnera w Warszawie, 
poszukuje umieszczenia do ndzielania muzyki 
lnb u miłośników muzyki ną wsi.

Wiadomość udzieli Wny M i l l i m e W ic z ,  
Lwów, nlica Akademicka 1. 5 3328 1 — 1

Krople choleryczne
przez profesora Dr. F., N iem cy  er
uzhane za najodpowiedniejsze. .

Cena flaszki 1 zł. w. a.
Jedynie du nabycia u M. Scharf, 

w Wiedniu. Zollergasse Nrj 8 , 1 
schody 13. .

Przy kupnie większych partyj o- 
puszczam procent. .3337 i _ a

Czy może być co£ 
t a ń s z e g o  ?

1 7 }  1 0  CT prawdtttwy So#ajc&iBki ic^&rekX ^  broniowy, wraz z łańcuszkiem z
całoroozną gwarancją za regularny chód. "|ł ' ‘

R A  ParyBki zegarek kieszonkowy ze sprężyny
y  odskakującą do otwierania, wraz z łirńeu- 

szkiem^ medalionem i pudełkiem.
/> r  zegarek kieszonkowy z kurantam i, łańcu- 

l/li* azkiem, medalionem^ pudelkiem i kluezykiem. 
9  PyaŁny  zegarek, z nowego srebra
ca  u i .  vu « z  doskonałym werkiem ż kompo­

zycji, wraz z łańcuszkiem, medalionem, pudełkiem, 
i kluczykiem. Takie damę zegerki w  lepszym jesacze 
gatunku z piękneiai dodatkami do nien 3.50 1 4 z l t  .

Za 1  z ł ,  5 0  c t .
stawiającą piękny krajobraz lub kwiaty, bardzo ele-

fancki,‘ a ‘przytero tani, przydatny dla,.bogatego i u-i 
ogiego z całoroczną> gwarancją. 

ry  q  „ X  prawdziwy angielski srebrny riyonom e- 
£Aa U  u l .  tycznie czas wymierzający zegarek, naj 

doskspalszy werk cylindrowy, wraź z,pięknym łań­
cuszkiem z talmi, medalionem, pudełkiem , kluczy­
kiem.' i pfęcioletniem świadectwem gwarantującam 
tudzież .rezerwowem szkiełkiem . Tajcaż sam zegarek 
chroaoińetycznie czas wymierzający w ogniu dosko* 
nale złocony 11 złr. 50 ct * **0 ? <

-J A  „ X  kosztuje praktyczny, dobry, porządny re- 
L u  u l .  monter, tak «wadv zee-afek

rtlu szK aie lK i 3Wó
do smażenia po 36 entów funx

B u r g u n d z k i e
deserowe, czarne po 32‘ cntów funt 

rozsyła najstaranniej

St. Markiewicz
we Lwowie.

Przy rozpoczynającym się roku, szkolnym 
poleca księgarnia Gubrynowicza i Schmidta

B ib lio te k ę  stenograficzna
zar. 1871, zawierającą kompletną

Naukę stenografii polskiej
okładu J. Polińskiego. Cena jednego egzemplarza 
4 złr. w. a. r

P.cnumćrata ua czasopismu miesięczne B i-  
inloteki, stenograficzna na r. 1873 
zawierającą wzory do ćwiczej w pisaniu i czy­
taniu pisma stejogrąficznego. w kwocie 1 złr. 
50 «t, przyjmuje A d m i n i s t r a c j a  G u z e i 5 
b a r o n o w e ] .  Dotąd wyszło 9 numerów,

BaMMUiaLjKaaiŁjns sfiatm jssitsr*

S u b jek t
poszukuje miejsca w handlu galanteryjnym odll 
L października 1872. — Bliższą wiadomośćjl 
udzieli Administ. Gazety Narodowej. 1— 2|

nv
5 monter, tak ttwady zegarek cesarza Fran­

ciszka Józefa, najdoskonalszy fabrykat jaki tylko w y­
obrazić sobie można. Lekarze i 0 0 . duchowni nie 
mogą nacbw alić wie tych zegarków, gdy| najdobit­
niej dowiedziono, ze tego rodzaju trwały zegarek 
nie może.mylić się ani na sek,ufadę.

Za 15 zł " " :
zwyczaj wykwintny*, 
punktualny i regularny; 'do tego zaś 
Do tego zegarka otrzymuje każdy łańcuszek z imitacji 
srebra, now 
medalionem

Tylko 12
rania, grubera szkłem krzraztąłoWera,’ wraz, w me­
dalionem ze złota tal/ni î  świadectwem^ poręczają-

0>
I
eeU
fi.
&\»\*
a
VM
©

1
a
*w

fifl

[Ji/ł Med. płynny

Cukier żclazisty.1 w ' v -i *J
(syr. ferri oiidati Hageri) ■ 

według ulepszonej metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i jej skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.i-- i- i i  - " u - i r  i

m.

►s
©
h

d u s t r o f a n
szczególny środek na choroby żftlądkowe.

1 flaszka 70 c t
1 I* .8  </ ii f  j j  y n u V  .*» Ą  r,
M i t  ś C  ź e l n i i f l t i ł

na odmrożenia. 1 puszka 40 ct.

Prawdz. Kral a Karol inenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe. 

1 paczka 2C cent
Chińską woda do u§t 

i chiński pruszek do zębów
najniezawudniejszy środek 4o czysz­

czenia zębów. ■ - 
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pndełMp Proszki do zębów 30 ct.
• ‘ 3$ r,3 V ’ , . , i .  ) " . • '

Płynne mydło żelaziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.

1 flaszka 1 złr. — pół. flaszki 50 ććńt.
W  najlepszej jakośil mają zawszę na 

składzie: we Lwowie w aptece Zygmunta 
Ruckera i Jak. Piepes aptece pod Wę- j 
gierską koroną. ĵ,, jy, S9y30l8j5j^3i

SIROP LAR O ZE
ze Skórek Gorzkich Pomaraóczy

36 lat pswodtenia jest dowodem jego  
skuteczności ja k o :

ŚRODEK TONICZNT POBUDZA J Ą C ! 
funkeye żołądka i kiszek; leczy sła­
bości nerwowe, tik  gwałtowne jak l 
chroniczne.

ŚRODEK TOW ICZłś! tRZECIW -NER- 
W O W T  leczy te liczne przypadłości 
co są przedwstępnymi aymptomatauii 
chorób, z których wyleczą w począt­
kach, nfatwia trawienie.

ŚRODEK pneciw dreszczom igorączisom 
przemiennym i nieprzemiennym, na 
uleczenie których używa się środków 
gorzkiego smaku,leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije.

.ŚRODEK TONICZNV na przywrdtc. 
obfitości krwi, przeciw dyspepsyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemocy, opa­
daniu z . i i  i marnieniu, 
fabryka  P. J . - p .  Ł u o s s  ot O ',  me 

des Lions-Samt-Paul, o , w Parylu.
ffarszawie w składach materya- 

łów aptecznych PP. Gallego i Spiessa ; w 
Krakowie w aptece P, Trauczyóskiego; w 
Poznania w aptece P. doktora Mankie- 

*wicza; we t-wowie w aptece P. MikoUsch.

N ow o o iw o rz o n y
■

1

iix
ŁL
,*l

sprowadzonych z pierwszorzędnych fabryk angielskich, francuzkich i saksońskich
p rz y  ulicy Halickiej.„I. II we Lwowie

pod firmąl'f 0033 i-rr?

Bwof80fq2
“ ósbfill w KOMAN WOJCZYŃSKl.

dSMam zaszczyt polecić Szanownej P. Tv Publiczności wielki dobór
u r" j.iqo-Ięi | *«:• pnlwom  njn , r a r  * u f  y  | . (r;>;

n a j m o d n i e j s z y c h
ina te ryj jedwabnych i wełnianych na suknie damskiej

u ię m isie j i iu n *  to w a ry  w  z a k r e s  L a m ii u  n l| iw ataeg» v. c h o d .U j t ,
prawic po ceuach fabrycznych 

;‘JB8t Szczególniej proszę zwrócić uwagę
n a  d o s k o n a ł o ś ć  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y  s t o ł o w e j ,

Kto/ą pod w s z e 1 k ą |  w a r a n  c j ą sprzedaję.

-r~ IDU

Znakomite powodzenie.

i  Y e l o i i t i n e  i
jest to f f lą « * k a  r y ż o w ą  sj.ecjalnie 

A przygotowana z Bizmutem , 
dla tego to działa szczęśliwie na skórę 

nię^pstrzeżona przystaje do ciała
~ nadaje —  ój ii U

cftEZe świeżość naturalną .

C h o r o b y  z ę b ó w  i U 8 t !
jakiegokolwiek rodzaju by były, mogą być niezawodnie wyleczone za pomocą

Wody auaterynowej do ust,
Br. J. G. Popp, c. k. dentysty nadwornego to Wiednitl, 2688 3 i

liczne- świadectwa stwierdzają powyższe, a między innemi prof. Gppolzera, nyłego rektora 
na Wszechnicy w Wiedniu. Również polecają tę wodę, lekarze tutejsi i zagraniczni.

y t "  •;* i n  -• ,v : • t ; j j f ł  'H śiŁ  "  • , ł  |

Dr. J, Gr. Poppa anaterynowa pasta do zębów.
Ta pasta du zębów jest najwygoduiejsz^m śiodkiem do.czyszczenia zębów, gdyż 

nie zawiera w sobie żadnych zdrowiu szkodzących składów ;, składy mineralne nie dzia­
łają szkodliwie na emalię zębów, nie nadwerężając takową, a organiczne części działają 
czyszcząco, ożeiwiają skóry śluzowe, a przez dodanie olejków eterycznych orzeźwiają części
ust, a zęby zysknją na bieli i delikatności................  • t—

.Osobliwie zaleca się dla podróżujących ną. lądzie i rnęrzu,, gdyż.się; nie rozojpie 
i przez codzienne użycie nie podpada zepsuciu.

Ccua pudełka 1 jełr. 23 tct.

8  K  i ,  , 1  o  X :
We Lwowie : apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, npt. yy. B. Mikolasza, A. Beioeia, 

Ebenbergera i Zygmunta Ruckera, handel p. Kleiua wdowy, Jakóba Pipesa i p. Boni-’ 
facego Stilera. W Krakowie: pp. Górecki, J, Jahn, L. Eeintuch, .E. Stockmar apt. i Gold- 
wasser, N. Redyk aptek,, Siedlicki aptekarz w Czerniowcach.
W B e i z i e  p. Hrymak, w Bi a ł ej p. Józ. Knaus, iE. Keler, w B i e l sk u p. Stańkoapt. w Bóbr- 
ce p. Czerhik ap., wB oc hni P. Reiss; ip:Niedzielski wBr o d a c h  p. iGrunspann, M.S. Frau- 
zos w B r z e ż a n a ć h  p. Żminkowski ap.ip. B. Fadtnhecht, w B u e z a c z u  p. Kercel, i C.Le 
wieki, w C h r z a n o w i e p .  Sporysz ap., w O z e r ń i o w c a c h p. Ałth syn ap., i Jg. Schnirch p. 
Różański, p. Ritzingur, w D o b r o u i i l n  p, Grotowski apt., w D o l i n i e  p. J. Praunfelder 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzyniccki apt., w D y n o w i e  M. Knniecki, w F r y s z t a k u  
p. N. Lbw, w G ry  b o wi e  p. Muszyński, w J a w o r o w i e  p. Lachowicz apt., w J a r o s l a - "  
win p. Nowakiewicz,' w J a z ł o w c u  p. Twardowski apt., w K i m p o l u n g u  B. Sommer, 
w K o ho myi  p. Różański Max. Nowicki i p. Sidorowicz apt., w K ro ś ni ę  Krysztoforski, W 
K r y n i c y  p. M. Nitrybit apt., w L u t o w i s k a c h  p. M. Koniecki, w L i p rt ik  u p. Sora- 
merteld apt., .yf ’jMa n a s t e r z y s k a c h p. Żarski, w N o w y m T a r gu p. S. Laur, w N o w y m 
S ą c z u  p, Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garan i S. Lichtman, w Po 1 ski e  j O s t ra w ie p. C. 
Weber ap., w P r z ą m  y śl  u p. Gajdeczkai syn, p. Kozłowski i p. Machalski, w P r z e w o r s k u  
p. ‘Sśńtaląki apt., w Rad owca ch p> B. Teichman, w Ra w i e p. Jan Distl apt., w Ro z -  
w aid o w i,e p. Marecki, i Gabriel, w R z e s z o w i e  B. J. Schaiter i syn, i Kilino wski apt,, w 
S amho r z e  p. Krjegseisen apt., p. Riedl apt., w S a n o k u  p. J. .i tklicza wdowa, i p. R. 
Barth, i p. A. Beil, ept., p. C. Kopacz, w S t r y j  u p. Krzyżanowski apt?i p. J. D. Mussenblatt, 
w Sue z a w l ep .  E. Botezat apt., w T ar n o p o l u  p. A. Morawetz, p. W. otachiewicz i Reid 
w T a r n o w i e  p. W. T. A. Wielogórski, H. Koy i Reid i Karmin, w T u r  de p. A. Czyr- 
niański, w W ad ow i c a c b p.  Fołtin i Dhma apt., w Z a l  e s z c z y k a c h p .  Kodrębski, w 
Z ł o c z o w i e  p O. Fadenhecht i Fetescb, W Z o ł k w i  p. Kriytanowski i Nahiik.

i S h u t t l e w o r t h
Ol,'

polecają swój 
b o g a t o  z a o p ą t r z o i i j

f ^ k ł a d  m a s z y n  r o l n i c z y o ł i
który ^  

w e L  w o w i  e ,
•przy ulicy Gródeckiej pod  

Nr. 27-7'1/i  wraz

ż warsztatem 
naprawy

utrzymuje

•faun W id ie r a
mianowicie, lokomobile i młocarnie parowe, rniocagnie w połączeniu z kieratem, młynki do 
czyszczenia i cylindry do Oddzielania zhóża, młyny do okrotu. r^canego, itiertittenk, -parą 
i wodą (wszelkiego rodzaju), siewniki1 rzędowe i szerokorzutńe, Meczkamie i różnorodne 
maszyny do sporządzania karmy dla bydła, pługi do wykopywaąia kartofli i wozystkie inne 
rolnicze sprzęty ! maszyny w wielkim zjyborze ń po stałych fąB*^ffin]fdtr.froX —

m Ustawianie ii I;w ruch wprawianie maszyn, jakoteż wszelki inno reppjfącja 
się w, jak najkrótszym czasie i po najumiarkowańszych cenach.

Pasy do maszyn i najlepsza oliwa (do maszyn) znajduje się zawsze w zapasie.
Ilustrowane katalogi i cenniki w języku polskim lub niemieckim udziela sięna żąda­

nie bezpłatnie.
J. W ieliera

3331 1—6 we Lwowie, przy ulicy Gródeckiej, pod N 22 n.

1

iROB B f l I S M i A P F E C T E U R
Jest to Syrop roślinny czyszczącyi krew bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczony 

ostrość krwi. oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, ijast bardłpt skuteegą wJjBkrofu- 
licznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
sj-Mitycznych, świerzbie, zadawnionym Jeumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar­
dzo nporczywych. a i .  j  f 2694 19-^-18

Dostać można w Warszawie w składach materjalów aptecznyćh pp. Uallego, Spies«a 
i Mrozowskiego; w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego i Redyki; we Lwowię w 
aptece p. P. Mikolascha; w Brodach w aptekach pp. Kullak i Frapcosz; w Rzeazorie . w aD- 
tece p. Schaitter;. W Poznaniu w aptece-d. Dr. Minkiewicza.

jK T ' Skład g łów n y  w Pary*t, pz-rj ia ;-c r  p. 'mrSffde: -u dó St. (iervak.

srebra, nowego fasonu wraz z kluczykiem, pudelkiem.
i świadectwem pięcioletniej gw arancji, 

srebrny zęgąrek^yiinder z praw-zł.

CH. FAY
Magazyn Perfum to Paryżu 

9, na ulicy de la Pnix, 9,
składach i Perfunibi wytworów 

w- mag galąut p. R. Schwarza 
zakład, fryzjerskę-perukarpkiin L. Janowskiego, 
i handlu galantel. K. Strżyżowskiego.

dziwą złotą sprężyna, do o tw ie -

p ra w d ziw y  an gie lsk i 
Srebrny an k er, aaw o-

llajlepszy i najświcżsźy

1’ ltOCH HERBACIANI
2987 w głójrnyni składzie 4 . 3

H E R R 4 T Y
Frydryka Schubutha i Syna

we Lwujvie, w Rynku --JSi. 4S.

1  ̂a j l c p s z y  i ł i a j ś w i c ź s z y

Czesko-slowiańska

'7'sefluiulć w  P i * a d z e

( ło l«  ąfhn

A,

slftrhs wstąpi w  ż y c ie 'z  początkiem p rzyszłego  roku szkólnegę. i. j .  1. października 1 8 7 2 .
f D #1 lnc1 "̂ Ijt-IM-J Ol/i /)Vlllll I\aŚ uiiu ei I /- li*/11 lilr, .1711

cero. Tylko u B>ixa. ^
Tylko 15 lub 20 zł

net z podwójną kopertą, pięknem grawirowaniem, 
wraz z łańcuszkiem z prawdziwego złota tąlmi i 
świadectwem gwarantującem.

T r l t n  1 ^  7 }  prawdziwy angielski srebrny w 
X j l i l U  I O  u l ,  o^niu złocony chronometr, wraz 

z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi, akórzanem 
pudełkiem i świadectwem gwarantującem.

T i r l t n  1 A  f / ł  talciż sam, znacznie wykwintniejszy 
x j l i i U  ul. j| orjentalną wskazówka drogi.

Tylko 16 lub U  zł.
monter, silnego kalibru, z krzyształowem  szkłem, I 
werkiem z niklu.w prawdziwem ałocie talmi. Zegarki i 
te mają te zaletę przed innemi, iź można je  aakre ■ ( 
cać bez kluczyka; do takiego zegarka otrzymuje . 
każdy 1 łańcuszek ze złota talmi wraz z medal^o- \ 
nem i świadectwem gwarantującem bezpłatnie. j 

m A L .  1 0  „ X  prawdziwy angielski doskouały (
X y iK U  I O  u l a  zegarek ze złota talmi, cylinder,!,,

najnowszego fasoriu, zpodwójnem  szkłem krzyszta- l 
łowem , które pozwala w idzieć i werk wewnętrzny, a 
wra^ z łańcuszkiem z praw dziw ego.złola talmi. me- ( 
dalionem i świadectwem gwarantujlauera. 

m tri]_ A - t e  „ X  Zegarek ze złota talmi w,podwoj-\ 
I O  " 1 ,  nej kopercie, sawonet z szkłami * 

krzysitałowem i i werkiem z niklu , wraz z łancu- ( 
szkiem z prawdziwego złota talmi, skórząnem pu- . 
dełkiem i świadectwem gwarantującem l

Tylko 14 lub 17 zł. t l,T I £E£ \
dziwego srebra i doskonale wyzłocoriy, wraz %t łań­
cuszkiem na szyje M>raw«lpivw§go złota talmi i śwjft-|* 
dectwem gwarant‘dJ5.ceiii- . Ą

T v l l r n  7 }  Prawdziwy angielski piękny w
■LjflJiU J.O ul. ogniu złocony srebrny chrono­

metr z podwójna kopertą, pięknie emailowany wraz 
z eleganckim łiińcuazkiem z prawdziwego złota tal­
mi, medalionem 1 świadectwem gwarantującem.

Tylko 18 lub 20 zł.
ski anker na 15 rubinach wraz z najpiękniejszem 
łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, skórząnem 
pudełkiem i świadectwem gwarantującem. 

r p j ] , .  O A  y l  srebrny zegarek remontoar, na- 
X j l lv U  ca\J ul a kręcający s l c  bez kluczyka, wraz 

z łańcuszkiem ze złota talmi i medalionem.

Tylko 23, 25, 27 zł. J ^ “ E £ Ś :
kiem , medalionem i świadectwem gwarantującem. 
Dalej 45 do 65 zł. z brylantami.

Wegetacyjne
godę wskakują, za sztukę w formie M warcwaldskich 
zegarów ściennych z wahadłem i ważkami 60 ct
Zegarek w lasce złr. 2, 3, 4. 5, 6 do 10.

P r Z G P Y S Z n e  ^erki z muzyką. Melodiony niebiańr*;
głosami i mandolium el tre- 

,nainowBze kompozycje Straussa. 
£,enbJchi!- M e/efbeera i Ki. 1sitaka werku z 4 arjami z t . 8.(so, i  6 arjami i ł .  18.

Fotograficzne cf
f  arnice I nmiyką i ł  13. doJ .z jz U z m u z l -
ka 1 at. setki innnych artykułów i  muiykLCenniki bezpłatnie. ’ ■

Ces. króli uprz. gafie, akcyjny
, jiiawug^'iq j.ei7?c.TBiL,‘ . ri Y^rg •. j

u mes ri

3  I I
k 03 *  m

Zadaniem jn^tycut^ jest, młodzież, ktjóra się chce poświęcić hauiilowi , du zawodu tego przysposobić , uzapełniając jej 
wiadomości w innych szkołach nabyte, oraz uposażając ją dukładnemi teoretycznemi i praktycznemi wiadomościami we wszystkich 
gałęziach handlu tak, aby pb ukończeniu akademji zaritz była uzdolnioną, w jakimbądź zawodzie handlowym wyrżądz-ić przysługi 
pożądane. '""  . l/luf- mo /..iw. .u, 1 W ,ót jnfl' ifto etc . . jus [ M*<1

Kurs akademji jest*dwuletni, przedmioty wykładowe uastępujące: bppbalteijs, wytmetyka kupiecka, naulw 
tecnnologja mechaniczua, chemja i technolugja chemiczna, ekonomja narodowa, prawo handlowe, wekslowe, coiuy. naią# o p zywi- 
lejacjt i monopolu, statystyka handlowa, jeografja handlowa, lfistorja handlu i cywilizacji, kaligrafia, utanogratją, nareszcie językt 
a mianowicie oprócz czeskiego i niemieckiego, które są przymusowe, jesżeze według własnórc T*ynoru srucnaczow [rawKski, | 
angielski, tżłoski, rosyjski lub inny iłowiański, jeżeli się zgłosi dostyteczna liczba słuchaczów.

wydaje we Lwowie i p 0 c’i  Fjfie w Kra­
kowie , Czerniowcach > Białej, 

Tarnopolu i Samborze,

st.yluuuuw   _
'N a  pierwszy ;rok akademji przyjętym być może, kto ukończywszy; “  *Bte gimnazjum lub niiszą flzlęołę realną^ pomy­

ślnie zda egzamin wstępny, oraz i kto przy egzaminie wstępnym okaie, U bez ąẑ .u wamiankowanych posiada wiadomości potrzebne. 
— • ■ ! N ’. P - * " * " .0  kurs pióiCgctowawczy, na którym będą się wykładać religjŁ,

tdnicze, kaligrafja i rysunki. 1 1 9332 1-—2 i
Dla takich zaś, którzy nie- mają wykształcenia potrzebne, 
język czeski i niemiecki, arytmetykę, geografię, lustorję, i 

/  m i l  ntworaa sie tylko pierwszy rok altan

o trzeb u ego , założono ^
• nauki przyrodnicze, 

kursŻ razu'otwoiaVsię tylko"pierwszy rok akademji i kursi ppygotowawpzy. 
itht +.a. szkolna, która składa w awocn ratacD na początku każdego półrocza, wyao%i Wr ak^oiuji ro© 120 złr.

-17 rneiwr

o d  I & I l * i > a ź d z i e r n i k a  1 ^ 6 9  r .

Tl

począwszy

procentowe wypłacalne W 8  dni
jj

2757 W-r-y

,\iuJiedoJ 
uHilolUf pul 
':*>inoaUfr 
/w o wfrfth

V

ńif>

14 
30 
60

D y r e k c j  s i

V

&
2 1=5 
^  S

tsjrOO
PO

„rafja. i rysunki, 
akademji i kur^p^ygotowawpzy. MilTOjj(iia ,

O płata szkolna, która śię składa w 
w. a za kurs p rz y g o to w a w cz y  zaś 100  złr. w. a.

Wpjs rozpoczął ,się! 5i września i trwać będzie do końca tego miesiącjh
Zgłoszenia pjrzyjmuje przed południem od godziny 8, do 12. (od 23. września także popołudniu Od Sf 00' 4) Dyrekcja 

akademji, która się znajduje na małym rynku staromiejskim pod 1. 4, Tam udziela się także na żądanie bliższych stczogól-OW, tudzieć 
życzącym sobie tego pó-leea się rodziny, w których akademicy -mogą znaleść'podłiefezkanie z wszełkiemi potrzebami dęmowemi,

Należy jeszeje nadmienić, że Wydział administracyjny podał prosjbę do odpowiednich władz, aby akademicy upra­
wnieni byli do jednorocznej służby wojskowej. ............................. ^

W  P r a d z e ,  dnia 10. września 18J2.

W imieniu wydziału dla założenia i utrzymywania czesko,-słowiańskiej
Z0<{

uysnJrr
ł,m;eu  -o  j wowłśńs
Alojzy 01iva,

prezes. ,2 ,

akademji handlowej
£io«b<ńJeou * orfie t<6 1 I/-J nianiiinb I

■Lin 2
jEmanuel T o n n er .

dyrektor zakładu. i
.

nim .« '(/ /  
inbowua-KT

■— CTrra--
a »sn*h  .w

*kjq UtyMnl

luno

uayka.
^  regularnie idący kiesronkowy zeg»r s lo -

nectny wraz i  kompasem.
jeneralny !' 1------------- ----------
regarka. ---------------melodión,

^  jeneralny klocz przydający gię do jtażdego

werk mu- 
głosem aie

20 
10
8 zł. 50“ ct.

dem sztuk wygrywający.
W szystkie p(.wyższe wyroby zegarków zrzeczyw i 

sta gwarancja na piśmie jedynie . wyłącznie tylko i

A n t o n i e g o  K i x a
W i e d e ń ,  P r a t e r s ł r a s s e

, . nRlpżvorzejylać wszelkie zle-otrsyntąń można, tamże należy pr j  ^  (
cenią piaemne. ______

WIZ YKATORYAi PAPIER Od 50ciu lat 
przepisywane przez 
najznakomitszych 

lekarzy.

Skutek pewny i itegularny. Niezbędne dla f

iłia wizy-

upinia
z a s z c z y t n a - , —  _

W i z y k a t o r j n  A l b e s p e y r e s .
lekarza praktykującego na wsi. i,

P j t p l e r  A l b e s p e y r e s .  — Prcparacja bardzo dogodna do 
katorji bez nieprzyjemnej woni i bez dolegliwości.

— ----------------------------------  Potwierdzone przez
Akademię

medyczną w Paryżu.
W Y C T Ą G  Z  R Ą P O I t H  potwierdzonego jednomyślnie przez Akademią 

medyczną w Paryżu.
n K a p s u łk t  k l e j o w a t e  pana U a s ju lu  z łatwością się trawią.

.  A 1® « i » r a w ia ja  n i g d y  w  A o ł a d k u  n i e p r z y j e u i u e g o  w r a ż e n i a ,

mm f ą S r f t a J f t j Ł e j !  m  in",ch * * *
u. , , 1  ••>». <«* k u i-u łk l p o /««o .ly  »e« po.

U wynalazcy w Paryżu na ulicy lauu0urg st

I W 5 K A S S S :-p' ***** '  p

4 0  lat
powodzenia-' KAPSUŁKI RAQUIN

U wynalazcy w
~ T' ’ -' ’ Ku Hak i w Krakowie

2715 17—32w aptece p- Trauczyńskiego.

Spółka właścicieli zjeinskich
{owol •'[ * pr.>,wu*

i n a s K y n  i
otworzywszy wielką lejnrnię źshaza; przyjmuje wszelkie rubstalunłri' 
odlewów, tok diobne jak i w największych rozmiarach, uskutecznia 
także naprawy machin i narzędzi rolniczych.

Posiada na swoich składach,

w i e l l i i  z a p a s

mlocarh własnego wyrobu
. .e d lu g  sy st . C la y to u a  i  S h u tile w o r th a , /  uajlepsasege m a t e r ja lu , * -«ep »*n * A a lw e m '
a u g ie ls k ie u i i , p łu g i  H o w a r d a  d o  w y o r y n a n ia  k a r t o f l i ,  s ie c z k a r n ie  K  . d r a b ie
H o w a r d a , m ły n k i  d o  w ia n ia  i c z y sz c z e n ia  z b o ż a , sz a rp a c z e  do b u r a k 6 '  p

Samborze.Wszelkie zamówienia uskutecznia w jak najkrótszym, czasie.
Zamówienia dla nas przyjmują filje Banku hipotecznego w T a rn o p o lu

\ a * R u s s o c k i ,  Bali i Spółka,
ulica Balonowa Hi*. 1.

Wydawca, włatócid i redaktor odpowiedzialny Jan Dotoanaki. I n r  m i i i z drukarni „Gazety Narodowej“  potj zarządem A, Skerla. ra >

11717818


